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Podstawowy rezultat VI Zjazdu, to program dalszego socjalistycznego rozwoju Polski. 
Jest on teraz naczelną dyrektywą działania partii i  państwa, wyznacza ogólnonarodowe cele 
i  nad jego realizacją będziemy wszyscy pracować

Edward GIEREK

I sekretarz KC PZPR tow, EDWARD GIEREK, zastępca członka Biura Politycznego KC, I sekretarz 
KW PZPR tow. ZDZISŁAW GRUDZIEŃ oraz członek KC i Rady Państwa..;,przewodniczący Prez. WRN 

gen JERZY ZIĘTEK na sali obrad VI Zjazdu Parni.

Hasło: POMOŻEMY
wciąż aktualne

Utrzymamy zjazdowe tempo pracy 
„ stwierdzają załogi ROW

0 OWOCNY PLON DAŁY GOSPODARCE NARODOWEJ ZJAZ­
DOWE WARTY PRODUKCYJNE PEŁNIONE W UBIEGŁYM TY. 
GODNIU PRZEZ 484 ZESPOŁY ROBOTNICZE RYBNICKO- 
WODZISŁAWSKICH ZAKŁADÓW PRACY. NAJLEPSZE W Y­

NIKI OSIĄGNĘŁY ZAŁOGI GÓRNICZE KOPALŃ RYBNICKIEGO 
ZJEDNOCZENIA PW, KTÓRE W ZJAZDOWYM TYGODNIU (OD 6 
DO 11 BU.) WYDOBYŁY ŁĄCZNIE 16.600 TON WĘGŁA DODAT­
KOWO. WYKONUJĄC SWE ZADANIA PLANOWE W 103,4 PROC. 
W TYM SAMYM TYGODNIU WYEKSPORTOWANO Z ROW 165.000 
TON WĘGLA DLA ODBIORCOW ZAGRANICZNYCH, W TYM 146 
TYSIĘCY TON WĘGLA KOKSUJĄCEGO.

Największy wkład pracy do osiąg­
nięcia tego górniczego sukcesu — u- 
stanowionego dla uczczenia czynem 
produkcyjnym. VI Zjazdu partii — 
wniosły załogi kop. ..Rymer” , „Chwa- 
łowice” , .»Rydułtowy” , „Marcel” , „1 
Maja” i „Zofiówka” .

Warto dodać, że w okresie pełnie­
nia produkcyjnych wart zjazdowych

H. Fiechaczek
wyróżniony

brązowym medalem
w Paryżu

Na międzynarodowej wystawie 
prac grafików, malarzy i rzeźbia­
rzy, jaka odbyła się w Paryżu z 
udziałem artystów reprezentują­
cych 43 państwa, brązowy medal 
przyznano wodzisławskiemu artyś­
cie plastykowi Henrykowi Piecha- 
czkowi za kompozycję kobiecą w 
białym marmurze.

Ogółem na wystawie eksponowa­
no 400 prac, zaś 25 procent nagród 
przyznano plastykom polskim z 
woj. katowickiego.

Henryk Piechaczek pracuje obec­
nie nad projektem pomnika Boha­
terów Powstań Śląskich, który 
stanie w Wodzisławiu. (js)

zanotowano w kopalniach RZPW zna­
czny spadek absencji pracowniczej, 
niższy o 3 proc. w porównaniu do li­
stopada br.

Uczynimy wszystko — stwierdzają 
górnicy ROW — aby utrzymać i kon­
tynuować zjazdowe tempo pracy, po- 
bre wyniki produkcyjne uzyskiwane 
w bieżącym miesiącu umożliwią bo­
wiem załogom górniczym ROW po­
myślny start do realizacji ambitnych 
zadań wydobywczych drugiego roku 
5-latki.

W tygodniu zjazdowym nastąpiła 
dalsza poprawa warunków socjalno- 
bytowych załóg robotniczych i miesz­
kańców ROW. Np. mieszkańcy Ryb­
nika i Czerwionki odczuli wyraźną 
poprawę pod względem zaopatrzenia 
obu tych miast w wodę pitną, otrzy­
mywaną z nowo uruchomionych ujęć 
lokalnych. Górnicy kop. „Moszczeni­
ca” otrzymali nową łaźnię na 1400 
miejsc. (y)

Dalsze informacje na str. 3.

Nowoczesna
pracownia szkolna

-darem  górników
W Liceum Ogólnokształcącym im. 

14 Pułku Powstańców Śląskich w 
Wodzisławiu otwarto najbardziej 
nowoczesną w naszym wojewódz­
twie szkolna pracownie fizyczna.

Na otwarciu obecni byli przedsta­
wiciele kopalni „1 Maja*’ w Wil- 
chwach, której załoga wyposażyła 
pracownię w znaczną część sprzę­
tu. (js)

Brygada Tadeusza Ludwiga z „Ryfamy” odznaczona dwukrotnie odznaką 
BPS, która podjęła wartę produkcyjną. Na zdjęciu: Ryszard Groborz, Ro­
man Tkocz, Henryk Zielonka, Hubert Witt. Bernard Białdyga, Stanisław 
Nowrot i Stanisław Gieroń.
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Zjazd w oczach delegatów
PRZYPOMNIJMY raz jeszcze: na Konfe­

rencji Wojewódzkiej PZPR w Katowicach 
oraz zakładowych konferencjach w du­
żych przedsiębiorstwach przemysłowych 

w Rybnickim Okręgu Węglowym wybranych 
zostało ogółem 22 delegatów, którzy reprezento­
wali nasz region na najwyższym forum partyj­
nym — VI Zjeździe PZPR. WTśród nich przewa­
gę stanowili robotnicy, a mianowicie aż 13 gór­
ników ( na 79 przedstawicieli tego zawodu, re­

prezentowanych w ogóle na Zjeździe), co jest O 
tyle zrozumiale, że ROW przedstawia aktualnie 
jeden z najważniejszych regionów węglowych 
oraz producentów węgla koksowego, najwyższej 
jakości. Prócz tego reprezentowało ROW na V I 
Zjeździe 2 sekretarzy powiatowych instancji 
partyjnych, 2 przedstawicieli pracującej inteli­
gencji, 2 robotników innych specjalności niż 
górnictwo, jedna nauczycielka i jeden lekarz.

Przedstawiciele ROW, nasi dele- SŁAWA ZODROŻNA, I sekretarz zakończył swe owocne obrady, po- 
gaci brali też udział w komisjach KZ przy Przeds. Robót Górniczych dejmując szereg doniosłych uchwał 
roboczych VI Zjazdu partii, zasia- w Jastrzębiu Zdroju. W pracach i decyzji, które stanowić będą od­
dali też w jego Prezydium. W Pre- komisji „Uchwał i rezolucji” u- tąd wytyczne pracy całego społe- 
zydium Zjazdu znaleźli się np. tow. czestniezyli tow. JAN POLOCZFK, czeństwa na najbliższe i dalszo 
LEON WANTUŁA, kierownik dz:a- I sekretarz KP PZPR w Rybniku lata. 
łu gospodarki materiałowej w kop. oraz tow. JOZEF MALINA, górnik
„Chwałowice”, zarazem znany i z .Marcela” (CIĄG DALSZY NA STR. 2)
wzięty literat oraz tow. ZDZI- w  ub. sobotę VI Zjastd PZPR —--------1-----------------------------------
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21 DN I
przed końcem roku 
RZN wykonały 

zadania 
produkcyjne

Jednym * pierwszych zakładów, 
które wykonały swoje roczne za­
dania produkcyjne w ROW są 
Rybnickie Zakłady Naprawcze PW 
w Niedobczycach.

W związku z podjęciem wart 
produkcyjnych i realizacją zobo­
wiązań z okazji VI Zjazdu PZPR 
w przedostatnim dniu Zjazdu tj.
10. 12. br. ofiarna załoga tych za­
kładów wykonała swój roczny 
plan.

Wartość produkcji dodatkowej do 
końca roku wyniesie ponad 14 min 
złotych. Wśród oddziałów na wy­
różnienie zasługują Oddział Slu- 
sarni. Obróbki Mechanicznej i Kon­
strukcji.

Z okazji tego sukcesu ambitnej 
i ofiarnej załodze RZN składamy 
serdeczne gratulacje.

Reprezentanci ROW
w centralnych władzach PZPR

Zakończony w ub. sobotę VI Zjazd PZPR dokonał wyboru cen­
tralnych władz, w składzie których znaleźli się także towarzysze, 
związani działalnością społeczną bądź zawodową z Rybnickim Okrę­
giem Węglowym.

Funkcję sekretarza KC — wyłoniony przez VT Zjazd Komitet 
Centralny powierzył tow. STANISŁAWOWI KOWALCZYKOWI,
posłowi na Sejm PRL z naszego okręgu wyborczego 

Członkiem KC wybrany został tow. LEON WANTUŁA, kierow­
nik działu gospodarki materiałowej kop. „Chwałowice”, znany lite­
rat. W skład zastępców członków KC weszli natomiast tow. tow. 
MACIEJ SZCZEPAŃSKI, poseł na Sejm z naszego okręgu, naczelny 
redaktor „Trybuny Robotniczej” oraz ZDZISŁAWA ZADROŻNA, 
I sekretarz KZ w Przeds. Robót Górniczych w Jastrzębiu Zdroju.

Tow. BRONISŁAW MICZAJKA, górnik z kop. „Rymer” i również 
poseł na Sejm PRL, wszedł w skład Centralnej Komisji Kontroli 
Partyjnej.

Na przestrzeni ostatnich tygodni 
wzmogło się znacznie tempo prac 
na budowie Elektrowni „Rybnik” , 
która w niedalekiej już przyszło­
ści stanowić będzie ważny obiekt 
nie tylko w skali ROW lecz rów­
nież dla całego systemu energe­
tycznego kraju. I tak po oddaniu 
do użytku 2 suwnic, o udźwigu 
100 ton każda, niezbędnych przy 
montowaniu turbin i innych urzą­
dzeń energetycznych, trwają prace 
przy montażu urządzeń pomocni- 
czĵ ch turbozespołu nr 1 ; wykony­
wane są również rytmiczni« prace 
przy budowie kotła energetyczne­
go.

O d  20 bm.
L (mach)

Spiętrzani
wody w  zbiorniku

rybnickiej Elektrowni
Do 15 grudnia br., wszystkie 

brygady zatrudnione przy urucha­
mianiu potężnego zbiornika nosta-

lowiły zakończyć wszystkie pod­
stawowe czynności, łącznie z prób­
nym przepompowywaniem wody. 
Przyspieszono w związku z tym 
wszelkie prace instalacyjne i wy­
kończeniowe, przy czym na po­
chwałę zasługują tu brygady: cie­
sielskie — Władysława Tokarza i 
Franciszka Musiała, zbrojarska — 
Emila Bieleckiego i betoniarska — 
Władysława Grzegorczyka, które 
zrobiły wszystko, by zaplanowany 
termin robót został dotrzymany.

Od 20 grudnia br. rozpoczęty zo­
stanie proces spiętrzania wody w 
zbiorniku Elektrowni. (fp)

17 bm. w TZR

Andy 71

Zarząd Oddziału PTTK w 
Rybniku oraz Powiatowy Ko­
mitet Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki organizują w piątek 17 
grudnia br. o godz. 18.00 w7 sa­
li kameralnej Teatru Ziemi 
Rybnickiej prelekcję z przeźro­

czami mgr inż. Henryka Fur- 
manika na temat wyprawy wy­
sokogórskiej „Andy 71”. Wszyst­
kich zainteresowanych zachęca­
my do wzięcia udziału w tej cie 
kawej imprezie. Wstęp wolny.

, (sr)

ROSNĄ MURY NOWEJ SZKOŁY...

W Piefrowicach Wielkich w pow. raciborskim trwa budowa no­
wej szkoły. Na zdjęciu: brygada J. Kolarczyka z Raciborskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego montuje ściany z prefabrykatów.

Foto: (Jr)



Pragniemy być współtwórcami |
przemian politycznych i społecznych

Jak doniosła prasa codzienna, na VI Zjeździe PZPR zabiarał również =
głos tow. Leon WANTULA -  literat, górnik kop. „Chwałowice” . W ss
swym wystąpieniu, które podejmy za .,TRYBUNĄ ROBOTNICZĄ” po- S
wiedział on m in.:

,..„,Od wielu miesięcy, poprzedzających nasz Zja2d toczyły się w kra- J=
ju, w różnvch środowiskach, ożywione rozmowy i dyskusje oełne go- =
spodarskiej pasji i szczerości, jakich od dawna się u nas nie doświad- =
czało. Nie brakowało w tych rozmowach głosów środowisk twórczych. E

Pragnę mówić z upoważnienia najbliższych mi regionalnie środowisk, ~
istniejących, rozwijających się i tworzących w największym skupisku £
polskiej klasy robotniczej, tj. na Śląsku. Rozwój tych środowisk, a to E
odn-osi się do układu ogólnokrajowego, nie wyłączając stolicy. jest §j
ściśle zależny od rozwoju i znaczenia klasy robotniczej, która poza war- E
tościami materialnymi tworzy również kulturę polityczną, zwłaszcza E
obecnie dzięki polityce partii i iej nowego kierownictwa uzyskała ona £
w tym zakresie wielkie możliwości. E

Lata Polski Ludowej przeżyte w naszym regionie (a sądzę że podob- E
nie odczuły to Inne regionalne środowiska twórcze) były latarni nieu- =
stannej naszej wspólnoty ideowej i politycznej. W ostatnich miesiącach E
twórcy naszego regionu ze szczególną uwagą wsłuchiwali ŝ ę w głosy ==
rozlegające się na zebraniach robotniczych, w twierdzenia poddawane 5
pod dyskusję na zebraniach partyjnych. Skoro głosom tym towarzy- E
szyły czyny (a to przecież stanowiło najgłębszą istotę odnowy), wyni- =
kały i wynikają stąd również i wskazania dla procesów twórczych, dla £
dzieł, które miałyby ogólniejsze polityczne i społeczne znaczenie, wie- E
dzieć o tym, patrzeć na to z bliska i stać z boku — to byłoby niegod- £
ne twórcy i działacza kulturalnego, należącego do naszej narodowej £
wspólnoty obywatelskiej. Z tego na Śląsku zdawaliśmy sobie sprawę —■ E
my wszyscy, którzy bez zastrzeżeń identyfikujemy front kulturalny £
z frontem ideowym. =

Twórca żyjący i działający w środowisku robotniczym jest również E
działaczem kulturalnym. Twórca taki równocześnie wie, lub wiedzieć £
powinien, że robotnik jest nie tylko odbiorcą, czy konsumentem kul- £
tury i sztuki, lecz również i współtwórcą. =

Na tle tych ogólniejszych rozważań pragnę szczególnie mocno pod- H
kreślić jaką postawę zajęło śląskie środowisko twórcze wobec prze- s
mian w naszym kraju, wobec polityki nowego kierownictwa nartil. Jest S
to postawa pełna aprobaty, wypełniona ufnością, że do wyższej rangi £
nodriiesiona zostanie rola środowisk twórczych w budowaniu wartości £
ludzkich, w kształtowaniu nowego porządku i ładu społecznego. Nie £
gesty, nie widoczne, w praktyce sprawdzalne już rzeczywiste zabiegi E
zadecydowały o tym, iż w powstaniu nowego programu kulturalnego, =
bardziej dynamicznego i skuteczniejszego biorą udział wszystkie zdro- £
we siły naszego soołeczeństwa. iż głos partii jest głosem wszystkich za- 5
troskanych o dalszy rozwój kultury i sztuki. =s

Jesteśmy całym sercem i wszystkimi naszymi siłami włączeni w nasz £
wsoólny rytm i jako twórcy pragniemy wraz z całą klasą robotniczą E
być również współtwórcami naszych wielkich przemian politycznych E
i soołecznych.

Pragnę jeszcze powiedzieć, że załoga kopalni „Chwałowice” , w Ryb- S 
Dickim Okręgu Węglowym, której i es tern długoletnim członkiem przy- = 
słała mnie tu z meldunkiem o dodatkowym wydobyciu 39 tys. ton wę- E 
gla dla poparcia VI Zjazdu naszej partii” ... E
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Początek jeszcze w bieżącym roku

Likw idacja kolizyjnych  
węzłów komunikacyjnych
Problem komunikacji w centrum 

Rybnika od wielu lat wysuwa się 
na czoło zagadnień, czekających roz 
wiązania. Niezwykle wąskie uliczki 
w samym śródmieściu uniemożli­
wiają zaprojektowanie bezkolizyj­
nych węzłów komunikacyjnych, nie 
zbędnych w dobie rozwijającej sie 
coraz bardziej motoryzacji. Toteż 
sprawa stopniowego rozładowania 
nasilenia ruchu kołowego w najbar 
dziej „zakorkowanych” punktach 
miasta nie schodzi z uwagi władz 
administracyjnych.

Podjęta w październiku br u- 
chwała rybnickiej MRN mówi, że 
— w oparciu o szczegółowy plan 
zagospodarowania przestrzennego 
śródmieścia Rybnika — Prezydium 
MRN bed/ie mogło wreszcie przy­
stąpić do sukcesywnego opracowa­
nia dokumentacji projektowo - ko­
sztorysowej, mającej na celu zli­
kwidowanie najbardziej kolizyj­
nych węzłów komunikacyjnych w 
stolicy ROW.

Pierwsze efekty zamierzonej prze 
budowy śródmieścia widoczne bę­
dą jeszcze w br., do końca bowiem 
grudnia wykonany zostanie odcinek

ul. Reymonta od ul. Rewolucji Paź­
dziernikowej do ul. Jankowickiej. 
W budowie znajduje się ul. Ob­
wiednia. która odciąży całkowicie 
ruch kołowy od południa miasta.

Myśli się o przebudowie w przy­
szłym roku kolizyjnego skrzyżowa 
nia ulic Wyzwolenia i Gliwic­
kiej To jednak wymaga wcze­
śniejszego wyburzenia starych ru­
der, dla lokatorów których MRN 
musi znaleźć tymczasowe mieszka­
nia zastępcze.

Dalsze nakłady inwestycyjne 
przeznaczone być muszą na rozbu­
dowę i modernizację dróg w mie­
ście, głównie zaś na utwardzenie 
nawierzchni dróg peryferyjnych, a 
nowych dróg, oraz modernizacji już 
istniejących arterii wvmagają 
wznoszone w szybkim tempie osie­
dla mieszkaniowe, które jak wie­
niec opasują miasto.

Zrealizowanie tych planów za­
leżeć będzie jednak nie tylko od 
sprawnej działalności i wzmożo­
nych wysiłków miejskiej admini­
stracji, lecz również pomocy ze 
strony większych zakładów pracy 
i niektórych instytucji, głównych 
użytkowników miejskich dróg. (fp)

Potrzebna poradnia 
dla matek i dzieci

Huta „Silesia” jest jednym z naj­
większych zakładów przemysło­
wych na terenie Rybnika. W skład 
jej załogi wchodzi ponad 1.600 ko­
biet. Pracownice skarżą się na nie- 
respektowanie przez kierownictwo 
zakładu i aktyw związkowy postu­
latów. wysuwanych przez nie przy 
wielu okazjach. Dotyczą one m. in. 
warunków sanitarnych i opieki le­
karskiej.

Jednym z wysuwanych przez pra­
cownice „Silesii” postulatów jest 
konieczność otwarcia przy hucie le­
karskiej poradni dla matek z dzieć
mi. Korzystając bowiem z ogólnych

poradni, czekają niekiedy całymi 
dniami w poczekalniach na przy­
jęcie. Ponieważ zaś zakład zatrud­
nia setki matek, łatwo sobie wyo­
brazić, ile z chód ton iom do ogól­
nych poradni czekają niekiedy ca­
łymi dniami w poczekalniach na 
przyjęcie. Ponieważ zaś zakład za­
trudnia setki matek, łatwo sobie 
wyobrazić, ile z chodzieniem do o- 
gólnych poradni wiąże się straco­
nych dniówek ile na takiej przy­
musowej. choć podyktowanej rzeczy 
wistymi potrzebami absencji traci 
produkcja.

(fp)

Zjazd  w oczach delegatów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Co mówią niektórzy z naszych 
delegatów, którzy uczestniczyli w 
pracach VI Zjazdu PZPR?

— Zetknąłem 9ię podczas Zjazdu 
z towarzyszami — mówi tow. 
LEON WANTUŁA -  którzy u- 
czestniczyli juz również w poprze­
dnich „sejmach” na najwyższym 
forum partyjnym, przeważnie jed­
nak byli jedynie biernymi słucha­
czami, do głosu bowiem rzadko 
który z nich dochodził, bo przez 
trybunę po prostu nie mogło się 
przewinąć więcej, niż kilkudziesię­
ciu dyskutantów. Toteż — jakkol­
wiek ich głosy zostały złożone pi­
semnie i zanotowane protokólarnie 
— nie mieli oni satysfakcji osobi­
stego wypowiedzenia się w swoich 
sprawach. Na VI Zjeździe praca w 
19 zespołach problemowych pozwo­
liła wypowiedzieć się większości 
delegatów, a nawet zaproszonym 
na Zjazd gościom.

Biorąc udział w pracach zespołu 
dla spraw rozwoju i upowszech­
niania kultury, a także przema­
wiając w przedostatnim dniu ob­
rad z trybuny VT Zjazdu podkreś­
lałem m. in., te przyszły rozwój 
kultury traktować winniśmy jako 
wielką sprawę całego narodu. 
Wszyscy uczestniczący w pracach 
tego zespołu towarzysze, przedsta­
wiciele środowisk artystycznych, 
nr a równicy jednostek i instytucji 
kulturalnych, działacze ruchu ama-

torskiego i wielu innych doszli też 
do wspólnego wniosku, że ocenia­
jąc pokaźny dotychczasowy doro­
bek w zakresie kulturalnym, ko­
nieczne będzie w przyszłości nad­
rabianie istniejących jeszcze zale- 
głosi i wielu zaniedbań z lat po­
przednich. Dotyczy to m. in., za- 
godnienia upowszechniania kultury, 
zwłaszcza w środowisku wiejskim.

Tow. ALFONS KAPŁANEK, rę­
bacz z kopalni „Knurów” i IT se­
kretarz KZ długo będzie wspomi­
nał osobistą rozmowę, którą miał 
okazję przeprowadzić z tow ED­
WARDEM GIERKIEM. -  Rozma­
wiając z Ï Sekretarzem KC — mó­
wi — ustosunkowałem się zwłasz­
cza do cytatu zawartego w wy­
głoszonym przez niego referacie 
programowym, w którym mowa 
jest o propozycjach wcześniejszego 
przechodzenia na zasłużony odpo­
czynek i emeryturę pracowników 
zatrudnionych w szczególnie trud­
nych gałęziach nrremysłu. Te słu­
szne propozycje dotyczą m. in. także 
górnictwa

— Ten Zia^d ma doniosła, histo­
ryczna niemal wagę — mówi tow. 
ERWARD CHAMALA z kopalni 
„Jastrzębie” — Jego przebieg nie­
wątpliwie przyczyni się do wzmoc­
nienia więzi partii z masami; iawne 
otwarte i .szczere głosy, będące od­
biciem troski wszystkich delega­
tów o losy całego społeczeństwa 
dowodzą też nowego prądu w po­
lityce wewnątrzpartyjnej i odno­
wy, która nastaniła po VIT i VTIT 
Plenum partii. Nie ma już rozdzia-

łu między kierownictwem partii 
a jej członkami.

Jeśli chodzi o problemy społecz­
no-gospodarcze — pozwólcie, że 
powtórzę to, co powiedziałem już 
jednemu z korespondentów war­
szawskich, który zwrócił się do 
mnie z podobnym pytaniem o 
wrażenia ze Zjazdu: wszyscy przy­
jęliśmy z zadowoleniem program 
skracania czasu pracy i obniżania 
wieku emerytalnego oraz zrówna­
nia uprawnień socjalnych pracow­
ników fizycznych i umysłowych. 
Aby nie odbiły się one jednak u- 
jemnie na ekonomice przemysłu, 
trzeba będzie dążyć do jeszcze lep­
szej organizacji pracy. Duże zna­
czenie powinno tu mieć zatem m. 
in. usprawnienie zarządzania i 
zwiększanie samodzielności dużych 
przedsiębiorstw, m. in. w podej­
mowaniu decyzji ekonomicznych 
czy nawet kadrowych, które dotąd 
podejmowane były wyłącznie na 
szczeblu zjednoczenia.

— Trzeba będzie wiele zmienić 
— powiedział tow. KRYSTYN WY­
SOCKI z kopalni „Jankowice” — 
na odcinku kształcenia kadr robot­
niczych. Zdolni, pracowici i ideo­
wo zaangażowani szeregowi robot­
nicy winni mieć udostępnioną 
możność podnoszenia wiedzy ogól­
nej i zawodowej, należy ich kie­
rować nawet na wyższe studia 
oraz do szkół partyjnych wszyst­
kich szczebli, umożliwijąc tym 
samym dalszy awans społeczny.

tfp)

Powiatowy Zjazd
ZBoW iD

W niedzielę, 19 bm., w auli Liceum 
Ogólnokształcącego im. 14 Pułku Po­
wstańców Śląskich w Wodzisławiu 
odbędzie się Powiatowy Zjazd Dele­
gatów Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację.

Zjazd rozpocznie swe obrady o 
godz. 10. Podsumuje on trzyletnią 
działalność tej organizacji i dokona 
wyboru nowych władz powiatowej 
organizacji ZBoWiD-owskiej.

(JS)

i i  poszukiwaniu rezerw
Z inicjatywy Prezydium PRN w 

Wodzisławiu zorganizowano spotka­
nie aktywu rolniczego powiatu — 
z udziałem przewodniczących Prezy­
diów GRN, agronomów, prezesów 
kółek rolniczych i spółdzielczości 
wiejskiej.

Na spotkaniu omówiono najważ­
niejsze zagadnienia, dotyczące wy* 
kor z*;-* a nia rezerw produkcyjnych. 
Móy *r 00  m. in. o pełnym zagospo­
darowaniu słabo wykorzystanych 
użytków rolnych, o warunkach 
dzierżawienia gruntów będących 
własnością Państwowego Funduszu 
Ziemi oraz o obciążeniach finanso­
wych gospodarki chłopskiej (js)

Najlepsza
orkiestra

W Wodzisławiu, na specjalnie 
w tym celu zwołanym spotka­
niu dokonano podsumowania 
wynikóyj tegorocznego przeglą­
du orkiestr dętych. Najlepszą z 
nich — jak już wiadomo — 0 - 
kazała sie orkiestra dęta kop. 
„1 Maja” w W lichwach.

Podczas spotkania wręczono 
nagrody, uoominki oraz propor­
czyki zwycięskim orkiestrom. 
Omówiono też przygotowania do 
przyszłorocznego przeglądu or­
kiestr dętych. (js)

Zalana droga
0BOJĘTNOCS jest znacznie gorsza od wrogoś­

ci... Odczuwają to dotkliwie mieszkańcy ul. 
Pszczyńskiej 64 w Jastrzębiu Zdroju, którzy 
bezskutecznie od kilku lat alarmują władze 

powiatowe, miejskie oraz Zarządy kopalni „Ja­
strzębie” i „Zofiówka” o odcięciu ich od świata.

Sześcioletni Tomasz Koścień chodzi do przedszko­
la. Odcinka drogi z domu do przedszkola dziecko 
nie potrafi przebrnąć o własnych siłach. Nie może 
obyć się bez pomocy babci Łucji Posłusznej, któ­
ra bierze wnuka na plecy i przenosi kilkadziesiąt 
metrów przez zalany wodą odcinek drogi.

O ten nieszczęsny odcinek drogi, zalany przez po­
tok Jastrzębiankę — właśnie chodzi. Szkody gór­
nicze, powstałe na skutek eksploatacji złóż na za­

wał, spowodowały obniżenie się drogi i zalanie jej 
wodą z zanieczyszczonego potoku.

Woda zalała również łąki, leżące po obu stronach 
drogi...

Inga Koścień, matka małego Tomasza, Henryk 
Wierzgoń, Leon Kłosek i inni płacą podatki za łą­
ki, z których żadnego nie maja pożytku. Odszko­
dowania za poniesione straty plaei wprawdzie PZU, 
ale regulacja potoku wymaga sfinansowania ze 
strony zainteresowanych kopalń. Tymczasem Za­
rząd kopalni „Jastrzębie” uparł się i płacić nie 
chce, a władze powiatowe nie potrafią wyegzekwo­
wać odpowiednich sum- Pewien odcinek potoku 
uregulowano z funduszy Prezydium wodzisławskiej 
PRN. Ale w innym miejscu...

Czytamy odpowiedź Wydziału Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej Prezydium MRN w sprawie 
zażalenia poszkodowanych. Stereotypowe: „W od­
powiedzi na Wasze pismo z dnia 30. 09. 68 r. w 
sprawie regulacji JastrzęManki wyjaśniamy, że 
sprawę regulacji, która nastąpi prawdopodobnie w 
1969 roku przekazaliśmy Biuru Studiów i Projek­
tów Wodno-Melioracyjnych” .

Kolejne pismo Prezydium jastrzębskiej MRN 
informuje zainteresowanych, że regulacja potoku 
nastąpi w 1970 roku.

Jest już listopad 1971 roku. Dla urzędników Wy­
działu Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 
w Jastrzębiu sprawa regulacji potoku została odfaj- 
kowana. Podobnie dla Zarządu kopalni „Jastrzę­
bie”, który beztrosko cieszy się ze swego „zwycię­
stwa”, zrodzonego z obojętności na ludzką krzywdę. 
Ze chodzi o skutki szkód górniczych nie ulega wąt­
pliwości.

Z drugiej strony zabudowania mieszkalnego wi­
dać tory kolejowe. Musielimy je przejść, by dostać 
się suchą nogą do poszkodowanych. Tory te też 
trzeba stale naprawiać z uwagi na skutki szkód gór­
niczych.

Nie wolno patrzeć obojętnie na ludzką krzywdę. 
Obowiązuje to także odpowiedzialnych za dane 
sprawy ludzi w górnictwie. W razie wypadku żad­
na karetka pogotowia nie dotrze do zabudowania, 
a lekarz nie będzie ryzykował przejścia przez tory 
kolejowe dość ruchliwego tutaj odcinka. A dowóz 
węgla czy ziemniaków? Też niemożliwy...

Regulacji potoku i melioracji gruntu nie prze­
prowadzi się już w tym roku. Ale gdyby ktoś mniej 
obojętny zaryzykował tymczasowe podwyższenie 
nawierzchni drogi? Na przykład przez nawiezienie 
kamieni i żużlu z kopalnianej hałdy.

Gorsza od wrogości jest obojętność...
Na zdjęciu: babcia Posłuszna przenosi na plecach 

wnuczka.

Tekst i foto: J. Sławik

NOWINY WIELKIEJ POLITYKI

Coraz bliżej...
W  ubiegła sobotę w gmachu urzę­

du Rady Ministrów NRD sekre­
tarz stanu Micheal Kohl i peł­

nomocnik rządu NRF sekretarz 
stanu Egon Bahr parafowali układ o 
ruchu tranzytowym między Berlinem 
Zachodnim i Niemiecką Republiką Fe­
deralna.

W tym samym dniu w zachodnio- 
berlińskim ratuszu parafowano dwa 
dalsze układy: o ułatwieniach i po­
lepszeniu ruchu podróżnych i odwie­
dzinach obywateli Berlina zachodnie­
go w NRD oraz o uregulowaniu pro­
blemu enklaw poprzez wymianę tery­
toriów.

Układy te stanowią uzupełnienie 
czterostronnego porozumienia parafo­

wanego 3 września br. Ich parafowa­
nia, które poprzedzały intensywne 
rozmowy rozpoczęte dzięki inicjaty­
wie NRD, stanowi ważne wydarzenie 
dla dalszej normalizacji stosunków w 
Europie. Po raz pierwszy między NRD 
i NRF oraz między NRD i Senatem 
Berlina zachodniego zawarte zostały 
układy według wszelkich zasad pra­
wa międzynarodowego. Stanowi to 
dobry prognostyk dla wysiłków ma­
jących na celu unormowanie stosun­
ków między obu państwami niemiec­
kimi i usunięcia napięcia na naszym 
kontynencie.

Przypomnijmy jeszcze, że w wyni­
ku wielostronnych rozmów i konsul­

tacji dyplomatycznych zapowiedziano 
jeszcze na ten rok ratyfikację ukła­
dów między NRF i Związkiem Ra­
dzieckim oraz NRF i Polską.

Przypomnijmy, że dokładnie w tym 
samym czasie kanclerz NRF Willi 
Brandt otrzymał pokojowa nagrodę 
Nobla przyznana za politykę zmierza­
jącą do odprężenia w stosunkach z 
krajami Europy Wschodniej.

Przypomnijmy też jeszcze» że w 
tym samym czasie przewodniczący za 
chodnioniemieckiej opozycji Rainer 
Barze! rozpoczął rozmowy w Związ­
ku Radzieckim. I chociaż nie mamy 
z tym panem najlepszych doświad­
czeń, gdyż w czasie wizyty w Polsce 
mówił co innego, a po powrocie do 
Niemiec, na zjeździe CDU, zupełnie 
co innego, ale fakt pozostaje faktem.

Zestawienie tych faktów wskazuje 
zaś, że Brandt potrafił doprowadzić 
do polaryzacji opinii politycznej w 
swoim kraju przynajmniej w tym 
stopniu, aby całokształt negocjacji z 
państwami bloku socjalistycznego po­
sunąć naprzód.

Nie można tu nie doceniać, o czym 
pisaliśmy w ubiegłym tygodniu, atmo 
sfery jaką również w sprawach mię­
dzynarodowych wytworzył VI Zjazd 
PZPR, zjazd partii działającej w pań­
stwie najbardziej zainteresowanym w

całokształcie problematyki Wschód — 
Zachód. Zjazd nasz od początku wy­
kazał jednolita, niezmienna postawę 
państw socjalistycznych wobec pro­
blemów bezpieczeństwa europejskiego 
i zachodnioniemieckiego partnera po­
litycznego, a ponrzez pryncypialne ak 
ceptowane przez obecnych na obra­
dach wszystkich przywódców państw 
naszego bloku stanowisko — stał się 
silnym środkiem nacisku na rozwój 
spraw europejskich zgodny z inten­
cjami przyświecającymi od dawna 
naszej polityce.

Nie jest wszakże rzeczą przypad­
ków. że zakończona jeszcze w czasie 
obrad VI Zjazdu brukselska sesj;a 
Radv Ministerialnej Paktu Północno­
atlantyckiego musiała w świetle tych 
wszystkich zaszłości przyznać, iż za­
istniały podstawy do rozpoczęcia roz­
mów przygotowawczych na temat eu­
ropejskiej konferencji bezpieczeń­
stwa. Niemal w tym samym czasie 
państwa skandynawskie z Finlandia 
na czele wysunęły konkretne propo­
zycje w tej sprawie.

Konsekwentna, poparta szeregiem 
inicjatyw polityka odprężenia jaka 
reprezentuje nasz obóz wydaje owo­
ce. Realizują się postanowienia Bu­
dapeszteńskiej Narady Partii Komu­
nistycznych.

ROMAN DAREWICZ

OFIARA POŻARU
W Radlinie, przy ul. Bojowników 

14 wybuchł pożar na strychu bu­
dynku gospodarczego Antoniego 
Radeckiego — emeryta górniczego 
kopalni „Marcel” .

Dzięki interwencji strażaków, po­
żar ugaszono. Natomiast na stry­
chu znaleziono zwęglone zwłoki 
Radeckiego. Przyczynę jego zgo­
nu wyświetli prowadzone docho­
dzenie. (js)

Za pomoc przy zorganizowa­
niu i udział w pogrzebie nasze­
go Męża, Ojca i Dziadka

W ito ld a
SACHSA

wszystkim delegacjom, krew­
nym, przyjaciołom, znajomym 
serdeczne podziękowanie i wy­
razy głębokiej wdzięczności 
składają

«ONA Z RODZINĄ

n
Ya a m rtkU

PIETROWICE WIELKIE 
OTRZYMAJĄ 

NOWĄ SZKOŁĘ
Stara szkoła w Pietrowicach Wiel­

kich już od dłuższgeo czasu nie mo­
gła pomieścić wszystkich dzieci, ob­
jętych obowiązkiem szkolnym. W tej 
sytuacji władze oświatowe zmuszo­
ne były podjąć decyzję prowadzenia 
zajęć lekcyjnych na trzy zmiany, co 
niewątpliwie uciążliwe jest tak dla 
pedagogów jak i dziatwy szkolnej. 
Aby rozwiązać ten problem, postano­
wiono wybudować nowy budynek 
szkolny Usytuowany on został nie­
co na uboczu, bowiem uczyć się w 
nim będą obok dzieci z Pietrowic W. 
również dzieci starsze z Cyprzano- 
wa, Kornicy i Gródczanek.

Budowa nowego obiektu szkolnego 
postępuje szybko naprzód. Wyko­
nawcą jest Raciborskie Przedsiębior­
stwo Budowlane. Według założeń, no­
wa szkoła ma być oddana do użyt­
ku z końcem sierpnia 1372, tak by 
naukę w niej można było rozpocząć 
1 września. Mamy nadzieję, że ambit­
na załoga RPB dotrzyma terminu.

PRZYBLIŻA SIĘ DZIEŃ 
ODSŁONIĘCIA POMNIKA 

MATKI-POLKI
Znany plastyk Jan Borowczak, au­

tor projektu Pomnika Matki-Polki w 
Raciborzu, pracuje obecnie nad mo­
delowaniem rzeźby pomnikowej. Je­
go warsztatem pracy jest hala opol­
skiej „Wagonówki” . W pierwszej 
fazie powstanie rzeźba w glinie w 
skali 1:2, tj. 3,4 m wysokości. Po 
uformowaniu modelu, autor przy­
stąpi do wykonania rzeźby w wiel­
kości natuialnej. Następnym etapem 
będzie sporządzenie odlewów gipso­
wych, które przewiezione zostaną do 
GZUT w Gliwicach — zakładu, gdzie 
powstało wiele pomników, w tym 
Powstańców Śląskich w Katowicach. 
Tu pod nadzorem autora nastąpi o- 
statni akt -  odlanie części monumen­
tu w brązie.

Jak już informowaliśmy, odsłonię­
cie pomnika nastąpi 22 lipca 1973 ro­
ku.

* * *
Znane z ofiarności społeczeństwo 

Raciborszczyzny nie szczędzi datków 
na budowę Pomnika Matki-Polki, 
stanowiącego hołd dla tysięcznej rze­
szy kobiet, które w mrocznych la­
tach germanizacji bohatersko walczy­
ły o utrzymanie polskiego ducha w 
swych rodzinach.

Do chwili obecnej na konto spo­
łecznego komitetu budowy pomnika 
wpłynęła kwota przeszło 120 tys. zło­
tych. Złożyły się na nią sumy ze­
brane przez pracowników miejsco­
wych zakładów- pracy, pracowników 
nadleśnictwa w Kuźni Raciborskiej, 
młodzieży szkolnej oraz osób pry­
watnych. Na liście ofiarodawców nie 
brak również zakładów oraz instytu­
cji z terenu całej Opolszczyzny, a 
wśród nich: NBP w Strzelcach Opol­
skich, Prezydiów Rad Narodowych 
w Krapkowicach i Grodkowie, PKS 
w Koźlu, oddziału PKO w Brzegu, 
Zw’. Zaw. Pracowników Handlu i 
Spółdzielczości w Opolu, Zw. Zaw. 
Chemików w Kędzierzynie, 37 OHP 
w Kędzierzynie.

POWIAT O STUTYSIĘCZNEJ 
LUDNOŚCI

Według danych ostatniego spisu 
powszechnego, powiat raciborski za­
mieszkiwało 96,4 tys. osób. Liczba ta 
obejmuje jedynie osoby zameldowa­
ne na pobyt stały. Jeśli do niej do­
dać mieszkańców* zameldowanych cza­
sowo, to łącznie na terenie Raci- 
borszczyzny mieszka przeszło 100 +ys. 
osób. W samym mieście Raciborzu, 
według danych na dzień 30 wrześ­
nia br., ilość mieszkających stale 
osób wynosiła 40.552.

Bardzo ciekawy jest stosunek iloś­
ci mężczyzn do kobiet. Nadal tak 
w mieście jak i powiecie przewagę 
maią kobiety, choć w ostatnich la­
tach ulega ona stałemu zmniejsze­
niu. W 1950 roku na 100 mężczyzn 
przypadało 129,8 kobiet, a w dziesięć 
lat później 115,2. Obecnie jest ich 
już tylko 111,9. Odwrotnie jest jedy­
nie w Kuźni Raciborskiej, gdzie na­
dal znacznie przeważają kobiety.

Ziemia Raciborska to powiat ludzi 
młodych. Według danych z 1970 roku 
aż 70,1 proc. mieszkańców' Raciborza 
oraz 68,9 proc mieszkańców powiatu 
nie przekroczyło 40 roku życia.

Wszystkim, którzy okazali 
nam wiele serca i życzliwości 
w czasie długotrwałej choroby 
najukochańszego Męża i Ojca 
oraz wzięli udział w pogrzebie

śp. Włodzimierza
P E Ł E S Z 0 K A

a w szczególności duchowień­
stwu. dyrekcji i administracji 
Szpitala Miejskiego w Ryduł­
towach, lekarzom, pielęgniar­
kom, gronu nauczycielskiemu 
ze szkoły Nr 1 i 4, delegacjom 
i znajomym serdeczne podzię­
kowanie składają

ŻONA. DZIECI I RODZINA

Serdeczne podziękowanie za 
wyrazy współczucia i udział w 
pogrzebie Męża i Ojca

mgr Józefa  
BRZOZY

kierownictwu i organizacjom 
społeczno - politycznym Wodzi­
sławskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Inżynieryjnych PW w 
Jastrzębiu. ZNP w Wodzisła­
wiu, KP PZPR w Wodzisławiu, 
Prezydium Powiatowej Radv 
Narodowej i Inspektoratowi 
Oświaty w Wodzisławiu, dele­
gacjom, kolegom, krewnym, 
znajomym i sąsiadom składa

RODZINA



H a sło:
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

... w Rybnickiej 
Fabryce Maszyn

Spośród wielu zakładów, których 
Eaiogi podjęły warty produkcyjne dla 
uczczenia VI Zjazdu partii odwiedzi­
liśmy Rybnicka Fabrykę Maszyn.

W ramach 35 wart wzmożona pracę 
zadeklarowało 1500 pracowników tego 
zakładu, wśród których nie zabrakło 
również członków Brygad Pracy So­
cjalistycznej. Warty podejmowały 
także całe wydziały — Obróbki Me­
chanicznej, Kuźni i Konstrukcji. O- 
gólna wartość uzyskanej dodatkowo 
produkcji wyniesie tu ponad 4 min 
złotych. Wśród pełniących wartę wy­
różniły się brygady: Tadeusza Lud­
wiga z Wydziału Obróbkowo-Monta- 
żowego, Pawła Nowaka z Narzędziow 
ni i brygada remontowa Zygmunta 
Koniecznego. Warty zaciągnęli rów­
nież poszczególni pracownicy, a 
wśród nich Władysław Matyszkie- 
wicz ze Spawalnl. Zygmunt Mazur z 
Kuźni i Karol Kłosek z Narzędziow- 
ni.

W rozmowie z przedstawicielem 
,,Nowin” brygadzista Tadeusz Ludwig 
powiedział m. in.: Nasz czyn jest 
konkretna robotą, która chcemy po­
przeć Zjazd naszej partii. Wytwo­
rzona przez nas dodatkowa produk­
cja powinna służyć poprawie bytu 
całego społeczeństwa. Nie ustaniemy 
■w wysiłku, aby założenia wart kon­
tynuować w dalszym ciągu, aby u- 
sprawnić pracę i podnosić jej wy­
dajność dla dobra i pożytku wszyst­
kich ludzi pracy.

Warto zaznaczyć, że załoga ,,Ryfa- 
my” zrealizowała zobowiązania przed- 
zjazdowe do 1 grudnia br. Wartość 
ich była pokaźna, wyniosła bowiem 
ponad 25 min zł.

... w zakładach Wodzisławia
Żywe za in ter eso wanie załóg prze­

biegiem obrad VI Zjazdu PZPR, po­
parcie go konkretnym czynem pro­
dukcyjnym przyczyniły się do przy­
śpieszenia rytmu pracy w wodzisław­
skich zakładach produkcyjnych.

Przykładem tego sa kopalnie, w 
których dziennie wydobywa się ponad 
pian co najmniej 300 ton węgla. Wy­
sokie tempo pracy notuje się również 
w Zakładach Koksochemicznych „ Ra­
dlin” . których załoga wykonuje Pia­
ny dzienne w 108,6 proę, i daje po­
kaźne nadwyżki koksu.

W czasie trwania obrad VI Zjazdu 
partii w wodzisławskich zakładach 
pracy zaciągnięto 84 waity produk­
cyjne. M. in. w kopalni im. .,1 Ma­
ja” dzięki zaciągniętym wartom zjaz­
dowym w sortowni wypłukiwano do­
datkowo 150 ton węgla dziennie oraz 
zwiększono wydobycie dobowe w od­
działach III. VII i' X.

W kopalni „Anna” znacznie zwię­
kszono wydobycie węgia zwłaszcza w 
oddziale V, w którym sztygarem 
ściany młodzieżowej jest były długo­
letni przewodniczący ZZ ZMS tow. Ry­
szard WAWRZYŃCZYK, udekorowa­
ny ostatnio Złotym Odznaczeniem 
im. Janka Krasickiego. Dobre rezul­
taty produkcyjne osiąga również za­
łoga oddziału VIII.

W oddz. XI kopalni „Marcel’* szty­
gar oddziałowy — tow. Henryk ZER- 
N i N G  zameldował w czasie trwania 
\I Zjazdu PZPR o podjęciu zobowią­
zania skrócenia budowy chodnika 
wentylacyjnego w pokładzie 703, o 8 
dni w stosunku do planowanego ter­
minu.

W tej samej kopalni młodzież, za­
trudniona w oddziale maszynowym 
zobowiązała się przeprowadzić szko­
lenie z zakresu obsługi obudowy 
Emechanizowanej po godzinach pra­
cy, a młodzież zatrudniona w zakła­
dowym laboratorium podjęła warty 
produkcyjne.

W kopalni „Zofiówka”  — brygada 
przodownika pracy Engelberta PIE­
CHY wykonywała w czasie trwania 
Zjazdu o przeszło 3 mb. chodnika 
więcej niż planowano, zaś brygada 
Tadeusza TU MIŃSKIEGO o 1,5 mb.

Wielu członków ZMS pracowało 
również w czasie trwania zjazdu 
przy realizacji czynów społeczno-u- 
żytko-wych.

W Przedsiębiorstwie Robót Górni­
czych „ROW” Jastrzębie, którego I 
sekretarz KZ PZPR tow. Zdzisława 
ZADROŻNA, jako delegat uczestni­
czyła w Zjeżdzie, padł nowy rekord. 
Brygada Pracy Socjalistycznej Jana 
GASIORA wraz z personelem techni­
czno - inżynieryjnym wykonała przy 
dwukrotnym strzelaniu na dobę, w 
okresie 3 minionych miesięcy, 651 mb. 
gotowego wyrobiska, w tym 250 mb. 
chodnika podstawowego w pokładzie 
502 i 401 kopalni „Moszczenica” .

Tow. Edward GIEREK wśród przedstawicieli województwa katowickiego. Wśród nich delegaci Rybni­
ka z I sekretarzem KP PZPR tow. Janem POLOCZKIEM i członkiem KC tow. Leonem WANTUŁĄ.

Delegaci Wodzisławia z I sekretarzem KP PZPR tow. Klemensem KURKIEM oraz naczelnym redak­
torem „Dziennika Zachodniego" tow. Bronisławem KOWALSKIM.

Delegaci Raciborza (w pierwszym rzędzie) z uwagg przysłuchują się obradom Zjazdu.
Zdjęcia: K. Seko

ŻYCIORYSY W ALKĄ I PRACĄ PISANE

IEST luty 1945 roku. Towarzysz 
Stanisław KOCZU R mieszka 
wówczas w niedużej osadzie 
Kozy, w powiecie bielsko-bial­

skim- Podobnie jak w innych osa­
dach i tu powstaje komórka PPR. 
Ale przez wyzwolone dzięki 
Armii Radzieckiej tereny wciąż 
przewijają się wrogie nowemu, 
ludowemu ustrojowi podziemne 
bandy, terroryzujące ludność. Do 
miejscowej komórki PPR zgła­
szają się najbardziej odważni. 
Wiedzą, że za posiadanie czerwo­
nej legitymacji grozi im śmierć 
lub utrata zdrowia, bo bandy 
„Bartka” i „Ognia” nie mają li­
tości dla członków PPR  — któ­
rych są śmiertelnymi wrogami.

Towarzysz Koczur znał takie 
przypadki, nie waha się jednak ani 
chwilę przed przyjęciem polecenia 
komórki partyjnej, kierującej go 
do niezwykle trudnej pracy w 
aparacie bezpieczeństwa. Niedo­
spane noce, podkrążone od stałego 
czuwania oczy, ciągłe wyjazdy w 
teren, który był nieraz miejscem

ca się w kierunku obecnej rzeczy­
wistości i najbliższej przyszłości.

— Różne są etapy walki o 8o-

Nodal obowiązuje czujność
walki wydanej reakcyjnemu i ban 
dyckiemu podziemiu. W jednej z 
takich akcji zostaje ciężko ranny. 
Skazany jest na. dłuższy pobyt w 
bielskim szpitalu. Rany goją się 
powoli, a ślad pozostaje po nich 
na zawsze. Nie pozwalają mu one 
na ponowne podjęcie działalności 
w Urzędzie Bezpieczeństwa. Idzie 
do pracy w bielskich zakładach, a 
potem w 1961 roku do kopalni im. 
„1 Maja” w Wilchwach.

— Praca w kopalni — wspomina 
tow. Stanisław Koczur — pocią­
gała mnie od młodych lat. Górnicy 
to ludzie odważni, zahartowani w
walce z żywiołem.

Dziesięć lat temu został człon­
kiem kolektywu pracowniczego 
pierwszej, wybudowanej po wyzwo­
leniu iv Rybnickim Okręgu Węglo­
wym kopalni.

Tow. Koczur tak jak w 1945 ro­
ku nie rezygnował z walki o nasz 
spokojny byt, tak teraz nie zre-

I zygnuje z nauki. Zdobywa kwa­
lifikacje technika górniczego — a 
ostatnio inspektora bhp.

Jest aktywnym działaczem PZPR. 
a Piastuje m. in. odpowiedzialną 

funkcję zastępcy przewodniczącego 
Powiatowej Komisji Kontroli Par­
tyjnej.

f 7 ORZYSTAJĄC z przerwy w 
h* obradach wodzisławskiej or- 
3  ganizacji TPPR, której tow. 

S. Koczur jest również ak- 
tyionym członkiem wspomina nie 
tylko te pierwsze po wyzwoleniu 
trudne lata. Rozmowa nasza zwra-

m

W  opracowaniu

cjalizm — kontynuuje mój rozmów 
ca. — W roku 1945 trzeba było je­
szcze walczyć z bronią w ręku, by 
zapewnić kochającej spokój lud­
ności bezpieczeństwo. Dziś nato­
miast walką jest rzetelna praca. 
Nowe kierownictwo KC PZPR od-  
budowało autorytet partii, stuw- 
rzyło dogodny klimat pracy, ide- 
owo-wychowawczej. Tej szansy 
nie można zaprzepaścić, trzeba po­
dejmować słuszne inicjatywy od­
dolne. W partii nie są nam po­
trzebni ludzie obojętni i wszelkie­
go rodzaju karierowicze, których 
czyny nie pokrywają się ze sło­
wami. Nadal obowiązuje czujność, 
którą trzeba wyostrzyć w stosun­
ku do dwulicowców...

«  ^  / KOPALNI, w której pracuś
«/»/ i e t°w- Koczur, pozostało
tK© jeszcze niejedno do zrobie­

nia. Nie rozwiązano dotąd 
wielu problemów, hamujących pra 
widłowy rozwój pracy partyjnej. 
Nie stworzono jeszcze należytych 
stosunków międzyludzkich. Ale 
obok starego, wypróbowanego ak­
tywu, wyrośli ludzie młodzi, pełni 
zapału do pracy. W oparciu o po­
moc takich długoletnich działaczy 
PPR, do których zalicza się tow. 
Stanisław Koczur — ci młodzi bę­
dą mogli rozwiązać wiele z bieżą­
cych trudności.

Zycie jest walką. Tow. Koczur 
podjął ją o słuszną sprawę. O bu­
dowę sprawiedliwego ustroju, opar 
tego na godności ludzkiej, ustioju 
w którym robotnik czuje się nie 
tylko współgospodarzem swego za­
kładu, ale całego kraju. (js)

Monografia PPR
okręgu rybnicko-wodzisławskiego

W opracowaniu jest monografia 
historyczna, związana z 30 rocznicą 
powstania Polskiej Partii Robotni­
czej, której liczne komórki istniały 
w okresie hitlerowskiej okupacji na 
terenach obecnego ROW, wówczas 
wchodzących w skład powiatu ryb­
nickiego. Główne prace przygoto­
wawcze związane z wydaniem mo­
nografii spoczywają w rękach mgr 
Wacława Wieczorka; naukową kon­
sultację powierzono doc. Alfonsowi 
Mrowcowi z Uniwersytetu Śląskie­
go, wybitnemu znawcy historii Gór 
nego Śląska, również tej najnow­
szej.

W związku z potrzebą uzupełnie­
nia materiałów — komitet wydaw­

niczy monografii zwraca się z ape­
lem do wszystkich byłych działaczv 
PPR oraz starszego społeczeństwa 
o udostępnienie mu materiałów 
związanych z 30-leciem PPR na zie­
mi rybnickc-wodzisławskiej. Z pew­
nością zachowały się jeszcze w pry­
watnych domowych archiwach po­
chodzące z tamtych lat fotografie, 
ulotki, listy, legitymacje itp., które 
— po zrobieniu z nich fotokopii — 
zwrócone zostaną właścicielom.

Wszystkie materiały mogące 
wzbogacić monografię można nad­
syłać na adres autora, mgr Wacła­
wa Wieczorka, kierownika Szkoły 
Podstawowej nr 2 w Chwałowicaeh.

(fp)

Ten rekordowy wynik, którym ucz­
czono VI Zjazd PZPB ma duże zna­
czenie dla kooalni, z uwagi na wcześ­
niejsze przygotowanie pokładu 502 do 
eksploatacji. Roboty przebiegały pod 
nadzorem kierownika rejonu inż. 
Henryka Kudli, kierownika oddziału 
Mieczysława Łukasika, przodowych 
Jana Gąsiora. Edmunda Rducha i 
Adama Ulińskiego. (js)

.* *  *
W Wodzisławskich Zakładach Prze­

mysłu Terenowego — w Zakładzie 
Metalowym warty zjazdowe pełniły 
3 kilkuosobowe grupy młodzieżowe. 
Wśród nich na wyróżnienie zasługują 
członkowie warty budujący wiatę 
magazynową. Założyli oni, że wraz 
z Zjazdem rozpoczną budowę tej 
wiaty i ukończą ją właśnie w dniu 
zakończenia Zjazdu.

Mówi jeden z inicjatorów wart, 
przewodniczący koła ZMS Jerzy 
BZIDT: Obrady Zjazdu śledziliśmy z 
duża uwaga, szczególnie zaś te frag­
menty, które poświęcone były mło­
dzieży. Dyskutowaliśmy na bieżąco 
postulaty padające pod naszym adre­
sem. Uważamy, że zadaniem mło­
dych jest realizacja dobrej roboty, 
jakiej oczekuje od nas partia.

Już obecnie w naszym zakładzie 
czynnie uczciliśmy Zjazd. Pragniemy 
utworzyć BPS, która będzie realizo­
wać zadania zjazdowe. Pragniemy 
także zwiększyć solidność wykony­
wanych robót poprawić organizację 
pracy jtp.

Należałoby również — dodaje mło­
dy ślusarz Jan Czesuła — usprawnić 
transport materiałów na stanowiska 
pracy, zwiększyć mechanizację, oraz 
poprawić organizację pracy.

W ramach czynu zjazdowego orga­
nizacja ZMS w W Z PT podjęła szereg 
zobowiązań, wykonując m. in. robo­
ty prgy rozdzielni głównej w zakła­
dzie metalowym wartości 30 tys. zł. 
uruchamiając stanowisko stacji prób 
grzejników żeliwnych c. o. wartości 
5o tys złotych .Te ostatnie prace wy­
konała Brygada Pracy Socjalistycz­
nej. Wyróżnili się tu Władysław 
Chełminiak, Stanisław Duda, Franci­
szek Bluszcz i Ryszard Jarosz.

(mach)

W interesie 
konsumenta
Zmiana polityki ekono­

micznej w naszym kraju po 
VII i VIII Plenum Komitetu 
Centralnego PZPR w kie­
runku większej troski o 
człowieka, poprawy warun­
ków socjalno-bytowych spo­
łeczeństwa, lepszego zaspo­
kajania jego stale rosnących 
potrzeb materialnych i kul­
turalnych wpłynęła m. in. na 
pełniejsze zaopatrzenie ryn­
ku w artykuły spożywcze i 
przemysłowe. Poprawa w tej 
dziedzinie jest wszędzie wi­
doczna i spotkała się ona z 
dużym uznaniem całego spo­
łeczeństwa.

Zrozumiałe, że za podję­
tymi decyzjami w sprawie 
lepszego zaopatrzenia rynku 
w artykuły spożywcze i 
przemysłowe musiało postę­
pować usprawnienie organi­
zacyjne sieci handlowej, któ­
ra czyni starania aby upro­
ścić problem zakupów. W 
tym kierunku zgłoszono 
wiele wartościowych inicja-

tyw, które zostały już i będą 
nadal upowszechniane na te­
renie całego kraju.

Problemy handlu wew­
nętrznego omawiane były 
również na VI Zjeżdzie 
PZPR. Przed handlem bo­
wiem — jak wynika z Wy­
tycznych — stoi obecnie za­
danie systematycznej popra­
wy zaopatrzenia i obsługi 
ludności w miastach i na wsi. 
Wymaga to coraz pełniejsze­
go rozpoznawania potrzeb 
konsumentów oraz wdraża­
nia nowoczesnych form i 
metod oraz wysokiej kultury 
sprzedaży. Konieczne staje 
się pełniejsze wykorzystanie 
istniejącej sieci handlowej, 
dalsza jej rozbudowa i mo­
dernizacja oraz zgodne z po­
trzebami ludności rozmie­
szczenie.

Zasadnicze znaczenie dla 
usprawnienia pracy handlu 
mają systematyczne badania 
rynku i spożycia, kultury 
obsługi. Kierując się tymi 
założeniami, redakcja nasza 
wspólnie z wodzisławskim 
Oddziałem WSS postanowi­
ły ogłosić plebiscyt pod ty­
tułem;

„MOJ SKLEP“
Zwracamy się do wszyst­

kich klientów sklepów Oddzia­
łu WSS w Wodzisławiu Śl.

WEŹCIE UDZIAŁ 
W PLEBISCYCIE 

dotyczącym pracy wszystkich 
sklepów „SPOŁEM" znajdują­
cych się na terenie Wodzisła­
wia, Radlina, Pszowa i Ja­
strzębia III. Plebiscyt ma na 
celu poprawę zaopatrzenia i 
obsługi oraz podniesienie kul­
tury handlu w spółdzielczych 
jednostkach.

Biorący udziat w plebiscy­
cie winni wypełnić załączony 
obok kupon plebiscytowy i 
wystać go na adres:

WSS „SPOŁEM" Oddział w 
Wodzisławiu, Rynek 12 lub

Redakcja „NOWIN", Rybnik, 
ul. Wysoka 2. Na kopercie 
prosimy wypisać hasło: „Ple­
biscyt — „Mój sklep". Termin 
nadsyłania ankiet mija z dniem 
31 GRUDNIA BR.

Wszystkie nadesłane kupo­
ny plebiscytu biorą udział w 
losowaniu nagród — bonów 
towarowych wartości: 1.500 
zt, 1.000 zł, 800 zł oraz 10 na­
gród książkowych.

KUPOM NR wybranego

PLEBiSCYiOWY «*■«____
Pytania:

1. Czy Twój sklep jest dobrze zaopatrywany
w towary? tak

nie

2. Czy obsługa sklepu jest fachowa, życzliwa
i kulturalna? tak

nie

3. Co należałoby jeszcze usprawnić?

Nazwisko i imię ...............................................

m iejscowość...............................................

ulica, nr domu . . . . . . . . . .



R E K R E A C J A  i W Y P O C Z Y N E K
d l a  k a ż d e j  r o d z i n y

Pi
I OWI AT wodzisławski w szybkim łempie uprzemysławia się. 
¡Powstajg nowe kopalnie i górnicze przedsiębiorstwa, rozbu­
dowują się osiedla i miasta, w których w niespotykanych 
dotgd rozmiarach ożywia się życie gospodarcze. Pod wzglę­

dem rozwoju ludnościowego powiat ten zalicza się do fenomenów 
na mapie demograficznej Polski. Niespotykanu dynamizm rozwojo­
wy cechuje również życie społeczne i kulturalne. Ta pomyślna ko­
niunktura społeczno-gospodarcza nakazuje jednocześnie pamiętać 
o znanej zasadzie socjologicznej, że życie jednostki składa się 
z czasu pracy i czasu wypoczynku.

Relaks po pracy jest potrzebny 
każdemu, szczególnie ludziom cięż­
ko pracującym w przemyśle węglo działalność 
wym. Rozumieją t0  samorządy ro­
botnicze, rady zakładowe i dyrek­
cje kopalń, które tworzą dla swych 
pracowników i uczącej się młodzie 
ży coraz lepsze warunki racjonal­
nego spędzania wolnego czasu.

Wielki udział w organizowaniu 
wypoczynku mają ogniska TKKF 
działające w zakładach pracy i in­
stytucjach. O zamierzeniach Zarzą­
du Powiatowego rozmawiamy z 
członkiem Prezydium ZW TKKF 
w Katowicach i prezesem Zarządu 
•Powiatowego w Wodzisławiu mgr 
R. SZERSZENIEM.

nań kierownictwa Zarządu Okręgo­
wego Z w. Zawodowego Górników, 
ZP ZMS, PKKFiT i ZW TKKF.

— Jakie są wasze zamierzenia 
na najbliższą przyszłość?
— Zamierzamy bardziej populary 

zować Igrzyska Młodzieży Robotni­
czej. Zgłosiliśmy gotowość przepro­
wadzenia ogólnopolskiej inaugura­
cji igrzysk w pow. wodzisławskim. 
Chcemy systematycznie włączać o- 
gniska, z konkretnym programem 
rekreacyjnym, do działalności ośrod 
ków wypoczynku urlopowego i 

ognisko Zakładów Koksochemicz- świątecznego; mobilizować ogniska 
nych w Radlinie zawężające swą do podjęcia szerszej działalnościna

N A S I  
le k ko a tlec i 
na listach 

1 0 - c i u
najlepszych

do sekcji brydżowej 
Wieloma pożytecznymi akcjami mo 
że poszczycić się ognisko „Relaks” 
przy DK kop. „I Maja” w Wodzi­
sławiu prowadzące sekcje gimnasty 
ki artystycznej, szachów7, i brydża. 
Do operatywnie pracujących należy 
zaliczyć ogniska PZGS, WSS, OHP, 
Koncentratów Spożywczych. W sta-

rzecz zdobywania Powszechnej Od­
znaki Sportowej; popularyzować 
nowe i powszechnie dostępne formy 
wypoczynku i docierać do indywi­
dualnego odbiorcy sportu masowe­
go. Będziemy urządzeć marsze i bie 
gi dla zdrowia, zachęcać ludzi pra­
cy do uprawiania sportów wodnych 
kolarstwa rekreacyjnego, gier i za-

dium organizacyjnym znajduje się baw, sportów zimowych jak: sa-
TKKF przy' dyrekcji MHD Wodzi­
sław.

— Który odcinek pracy w To­
warzystwie nastręcza najwięcej 
kłopotów?

Najsłabszym ogniwem naszej

neczkarstwo i skiboby. Będziemy 
dążyć do stworzenia systemu kom­
pleksowej informacji i poradnictwa 
w zakresie osobistej i rodzinnej ak­
tywności ruchowej.

Dla rozwinięcia ożywionej dzia-
działalności jest organizacja ćwi- łalnościi potrzebny jest większy o- 

— W Wodzisławskiem działa 14 czeń rekreacyjnych podczas przerw środek wypoczynkowy dla powia-
w zakładach pracy. Wynika to nie tu. Zamierzamy też poświęcić wię-ognisk zakładowych i terenowych 

skupiających w swych szeregach 15 
tys. członków Najaktywniejsze 
ogniska posiadają kopalnie „Jastrzę

tyle z naszej nieudolności, czy nieu 
miejętności rozwiązywania tru­
dnych problemów, ile konserwatyw

bie”, „Zofiówka” , „1 Maja” i „Mar nych przekonań kierownictw za-
cel”, mniej natomiast wiadomo o 
TKKF kop. „Anna” i „Moszczeni­
ca”, które nie dbają zbytnio o wy­
kazanie się dorobkiem na odcinku 
krzewienia kultury fizycznej i re­
kreacji. Małą inwencję przejawia

cej uwagi sprawie szkolenia orga­
nizatorów wypoczynku i demonstra 
torów ćwiczeń. Pragniemy spowodo 
wać, by więcej zainteresowania 
naszą organizacją wykazywały ra- 

finansowymi, brakiem dy zakładowe i dyrekcje zakładów 
obiektów sportowych, pracy, jak również rady narodowe.

Chodzi o to, żeby ich pomoc nie by 
ła deklaratywna, lecz przybrała 
konkretne formy.

kładów. Borykamy się też z trud­
nościami 
działaczy i 
Za mały jest udział kobiet w ogni­
skach. Udało nam się pozyskać 
przychylność dla naszych poczy-

Sl. OZLA zestawił listy 10-ciu naj­
lepszych wyników lekkoatletek i lek­
koatletów woj. katowickiego za rok 
1971. Na listach tych znajdują się 
również czołowi zawodnicy ROW.

ZAWODNICZKI: 100 m — 6)Baciń- 
ska (Unia Krywałd) 12.4; 890 m — 
10) Lasak (KS ROW) 2:20,6; 1500 m — 
3) Lasak (KS ROW) 4:49,4; pchnięcie 
kulą — 5) C. Bajer (Naprzód Ryduł­
towy) 12,64, 6) Wartak (Unia Krywałd) 
12,57; dysk — 4) Wartak (Unia Kry­
wałd) 43.14; oszczep — 2)C. Bajer (Na­
przód Rydułtowy) 56,88. 7) Buchalik 
(KS ROW) 39,24.

ZAWODNICY: 100 m — 1) Hałas
(Naprzód Rydułtowy) 10,5, 3) Aplików 
ski (Unia Krywałd) 10,6; 200 m — 8) 
Tumas (KS ROW) 22,1, 400 m — 10) 
Szynol (KS ROW) 49,5; 800 m — 10) 
Dudzik (Unia Krywałd) 1:54,4; 10.009 
m — 9) Koczy (Naprzód Rydułtowy) 
32:05,8: 110 m pł — 8) Szynol (KS
ROW) 15,5. 10) Niedobecki (Unia Kry­
wałd) 15,7; 400 m pł _  6) Szynol (KS 
ROW) 53,4, 7j Przybyszewski (Unia 
Krywałd) 53,4; skok wzwyż — 2) Ja­
nik (Naprzód Rydułtowy) 2,05, 9) No- 
siadek (Unia Krywałd) 1,95; tyczka •— 
9) Przybyszewski (Unia Krywałd) 3,80; 
trójskok — 10) Barnabas (Naprzód
Rydułtowy) 14.12; dysk — 9) Kabierz 
(KS ROW) 42.88; oszczep — 6) Grzy­
bek (Unia Krywałd) 63.00, 8) Panek
(Unia Krywałd) 62,54; młot — 5) Ja­
siński (Unia Krywałd) 50,30; 10 - bój
— 1) Przybyszewski (Unia Krywałd) 
6.921 pkt., 4) Kozaczko (KS ROW)
— 6.235, 5) Krzyżowski (Unia Kry­
wałd) 6.034 pkt.

Mistrzostwa w  piłce ręcznej

Wyłoniono 14 półfinalistów
| A  DRUŻYN chłopców podzielonych na 14 grup eliminacyjnych roze- 
H M  grało jesienią br. I rzut spotkań o mistrzostwo pow. rybnickiego 
s|Q w piłce ręcznej szkół podstawowych. Mecze cieszyły się wielkim 
BV zainteresowaniem młodzieży. W niektórych grupach poziom roz­

grywek był bardzo wyrównany i do ostatniego spotkania ważyły się losy 
pierwszego miejsca. Mistrzowie grup w liczbie 14 zespołów rozegrają w 
kwietniu i maju przyszłego roku półfinały.

Do poszczególnych grup półfinało­
wych weszły drużyny:

GRUPA I: Boguszowice 1, Boguszo- 
wice 2, Knurów 1, Bujaków,

GRUPA II: Gotartowice, Gaszowi­
ce, Czernica, Żory 2,

GRUPA III; Dębieńsko Wielkie, 
Rydułtowy 1, Pstrążna,

GRUPA IV: Leszczyny 3, Czerwion- 
ka 2, Jankowice.

Wynik] spotkań i tabelki grup eli­
minacyjnych przekazane nam przez 
Zarząd Oddziału Szkolnego Związku 
Sportowego w Rybniku:

GRUPA I: Boguszowice 2 — Palo- 
wice 9:5 i 8:3, Rój — Pało wice 5:7 i 
18:2, Boguszowice 2 — Rój 10:0 i 0:10.
Boguszowice 2 4 6 27 18
Rój 4 4 33:19
Fałowice 4 2 17:40

GRUPA II: Boguszowice l — Bo­
guszowice 4 11:3 i 7:3, Boguszowice 1 
— Chwałowice 2 7:1 i 5:10, Chwało- 
vrice 2 — Boguszowice 4 7:3 i io:0.
Boguszowice 1 4 6 30; 17
Chwałowice 2 4 6 28:15
Boguszowice 4 4 o 9:36

Zwycięstwo i remis 
hokeistów Silesii
KOLEJNE punkty zdobyli w 

mistrzostwach ligi okręgowej ho­
keiści rybnickiej Silesii. Nasz ze­
spół pokonał 5:2 (0:1, 2:2, 0:2)
Fortunę Wyry oraz zremisował z 
tym samym zespołem, mecz re­
wanżowy 4:4 (0:3, 1:0, 3:1).

GRUPA III:
Knurów 1 4 8 28:4
Knurów 4 4 4 21:10
Wilcza 4 0 9:32

GRUPA IV:
Bujaków 4 6 29:14
Bełk 4 4 13:14
Ornontowice 4 2 11; 25

GRUPA V: Niedobczyce 4 — Nie-
dobczyce 1 6:3 i 4:6, Gotartowice — 
Niedobczyce 5 10:0 i 8:5, Gotartowi­
ce — Niedobczyce 4 8:2 i 3:6, Nie­
dobczyce 5 — Niedobczyce 1 8:3 i 2:4, 
Niedobczyce 4 — Niedobczyce 5 3:7 i 
2:8, Gotartowice — Niedobczyce 1 8:2 
i 9:8
Gotartowice 
Niedobczyce 4 
Niedobczyce 1 
Niedobczyce 5

6 10 46:23
6 8 34:26
6 4 26:37
6 2 21:41
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Bracia Kubicowie
kandydują do drużyny olimpijskiej

BRACIA Wilhelm, Mikołaj i Sjdwcster KUBICOWIE z KG Radlin oraz
Szajna z Zawiszy Bydgoszcz są niemal pewnymi kandydatami do 6-osobo- 
wcgo zespołu olimpijskiego w gimnastyce. Polskiej ekipie przyznaje się 
szanse zdobycia brązowego medalu, ale o trzecie miejsce naszym zawod­
nikom przyjdzie stoczyć trudny pojedynek z ekipami NRD, NRF i Szwaj­
carii. Wiele zależ* od tego, czy pozostałych dwóch zawodników dorówna 
umiejętnościom braci Kubiców i Szajny, Oceniając możliwości indywidu­
alne naszych zawodników trenerzy PZG przyznają szanse występu w fi­
nale całej czołowej czwórce. Jako kandydata do medalu szkoleniowcy 
PZG najczęściej wymieniają Szajnę w skoku oraz w ćwiczeniach na kół­
kach, a także Wilhelma Kubicę w ćwiczeniach na koniu z lękami.

Najbliższy okres będzie dla naszych czołowych gimnastyków niezwy­
kle pracowity. Zawodnicy KG Radlin zostali zaproszeni do Francji na 
mecz z reprezentacją Burgundii, natomiast z końcem grudnia w Radlinie 
odbędą się międzynarodowe zawody pomiędzy KG i Gottwaldoyem.

Jubileuszowa kampania w LZS
OD KILKU TYGODNI w kolach i klubach sportowych Zrzeszenia LZS 

trwa kampania sprawozdawczo - wyborcza. Zbiega się ona z końcowy­
mi obchodami jubileuszu 25-lecia istnienia Zrzeszenia LZS. Stąd zebrania 
mają niezwykle uroczysty przebieg i są wspaniałą okazją do podsumowa­
nia pięknego dorobku spurtu wiejskiego. W okresie 25-lecia na wsi ryb­
nickiej powstało 41 jednostek organizacyjnych LZS, zrzeszających 3̂ 800 
członków. Czynnie sport uprawia w rybnickich LZS-ach 2.200 osób, a sek­
cji zgłoszonych w związkach sportowych jest 56.

Eardzo ciekawy przebieg miało ze­
branie LZS Fortecy Świerklany, na 
którym oprócz spraw organizacyj­
nych szeroko przedyskutowano spra­
wę budowy czynem społecznym szat­
ni sportowej. Obiekt ten ma powstać 
już w najbliższych latach. Wiele 
miejsca poświęcono również sprawie 
wychowania członków i sympatyków 
koła LZS. Honorową odznakę działa­
cza LZS otrzymali: A. HOLESZ (sre­
brna) oraz L. KUCZERA, A. SZU- 
LIK, L. HEROK, A. GRABIEC, P. 
BARCIOK, A. KUCZERA, F. AN- 
TOŃCZYK, E. MARCISZ, H. CIEMIĘ­
GA I L. ZIMONCZYK (brązowe).

Świadkami żywej dyskusji byliśmy 
również na zebraniu LZS Rogoźna. 
Miejscowi sportowcy zobowiązali się 
przeprowadzić czynem społecznym re­
mont szatni. W podjętej uchwale 
postanowiono powiększyć liczbę 
członków koła i nawiązać ściślejszą

współpracę z miejscowymi organiza­
cjami.

Prężną działalność wykazuje nowo 
założony LZS Kobyla. Sportowcy 
wiejscy zadeklarowali się przeprowa­
dzić modernizację boiska piłkarskie­
go oraz udział w czynach społecz­
nych na rzecz gromady. Wśród człon­
ków koła przeważa młodzież, która 
wykazuje wiele troski o rozwój ży­
cia sportowego wsi.

Na wszystkich zebraniach dopisuje 
frekwencja. Żywotne zainteresowa­
nie problemami lozwoju sportu wiej­
skiego wykazują również gromadz­
kie komitety partyjne, Prezydia 
GRN, koła ZMW i Kółka Rolnicze. 
W ostatnim okresie wydatnie popra­
wiła się pomoc GS-ów dla kół LZS. 
Najlepiej z roli opiekunów sportu 
wiejskiego wywiązują się GS-y Jej­
kowice, Żory, Jankowice i Pstrążna.

Zawodnicy Śląska 

najszybsi
NA TORZE Górnika w Czer- 

wionce odbyły się międzynarodo­
we zawody motocrossowe, w któ­
rych obok zawodników gospoda­
rzy startowali reprezentanci wroc­
ławskiego Śląska oraz goście z 
Czechosłowacji i NRD. Generalny 
sukces odnieśli wrocławianie. W 
klasie maszyn 250 ccm triumfo­
wał Strączek (Śląsk Wrocław) 
przed Mazurem (Górnik Czerwion- 
ka) i Kopackim (Śląsk Wrocław). 
W' klasie maszyn 500 ccm zwycię­
żył Szyndrowicz (Śląsk Wrocław), 
2) Ruszak, 3) Bednarczuk (obaj 
Śląsk Wrocław).

Bieg o główną nagrodę — pu­
char wygrał Harazim (Górnik 
Czerwionka). Współorganizatorem 
zawodów i fundatorem pucharu 
był PKKFiT Rybnik.

Boruta — G K S  
5:7 i 9:0

POŁOWICZNY sukces w kolej- 
n*-ch spotkaniach o mistrzostwo 
II ligi hokejowej odniósł GKS 
Jastrzębie. W ub. sobotę zespół 
Jastizębia zwyciężył po wyrów­
nanej walce w Zgierzu drużynę 
Boruty 7:5. Rozegrany w niedzie­
lę rewanżowy pojedynek tych ze­
społów zakończył się wysokim 
sukcesem hokeistów Boruty 9:0.

Juniorzy KS ROW wiceliderem!
PO ROZEGRANIU jesiennej serii 

rozgrywek juniorzy ligi okręgowej 
„A ” odbyli awansem dwie kolejki 
spotkań. Na czele tabeli znajduje się 
chorzowski Ruch, który wydaje się 
być najpewniejszym kandydatem do 
tytułu mistrza grupy. Na drugiej po­
zycji znajduje się KS ROW Rybnik. 
Drużyna ROW-u gra skuteczny i ład' 
ny dla oka futbol. Mankamentem 
zespołu są braki w grze taktycznej. 
Drużyna składa się z młodych za­
wodników wśród których wyróżnia­
ją się Wita, Wilim, Kaczmarczyk, 
Adamczyk, Stefunen. Królem strzel­
ców jesieni został Machulik — 9 
bramek przed Witą — 7. Drużyną 
opiekują się trenerzy Zb. Siewka i 
mgr A. Frąckiewicz.

Dobrze prezentuje się również rad­
liński Górnik. Radlinianie grają do­
brze zespołowo, lecz posiadają słab­

szą defensywę. Górnikiem opiekuje 
się trener Rajchel.

W strefie drużyn zagrożonych spad­
kiem znajduje się Naprzód Rydułto­
wy. Zespół ten zawiódł na całej li­
nii. Zawodnicy wykazują małą od­
porność psychiczną. Drużyna zagu­
biła własny styl gry. Trener A .  Mu- 
siół robi wszystko, aby zespół wy­
windować w górę tabeli.
Ruch Chorzów 
KS ROW Rybnik 
Górnik Zabrze 
MGKS Mikulczyce 
Polonia Bytom 
Górnik Radlin 
GKS Szombierki 
Wyzwolenie Chorzów 
Naprzód Rydułtowy 
Piast Gliwice II 
Kolejarz Gliwice

10 19 20:9
11 16 17:11
11 15 26:9
11 15 22:14
9 13 13:9

11 12 12:14
11 8 9:13
10 7 16:22
11 5 3:15
10 3 5:23
8 2 7:28

Koszykarki z Leszczyn przodują
OD ZWYCIĘSTWA do zwycięstwa kroczą w rozgrywkach rejonowych 

koszykówki zawodniczki Szkoły Podstawowej nr 3 z Leszczyn. W do­
tychczasowych spotkaniach drużyna SP 3 Leszczyny pokonała SP 6 Wo­
dzisław 25 :io , SP Frydek 2:0 (wo), SP 12 Bielsko 28:8 i SP 2 Kozy 20:14. 
Barw zwycięskiej drużyny bronią: Kr. Trubaj, B. Goczał, Z. Badura, 
E. Ołter, T. Ciesielska, B. Pisarska, Z. Fiodor, K. Głuś, B. Teuber, J. Fry- 
drychowicz, I. Szweda, S. Wilke.

Do rozgrywek mistrzowskich młodziczek drużynę zgłosił Piast Leszczy­
ny. Oto wyniki spotkań uzyskane przez koszy karki Piasta: MKS Ekono- 
nuk Katowice — Piaśt Leszczyny 66:11, MKS Tychy II — Piast Leszczyny 
17:23, MKS Tychy I — Piast Leszczyny 35:47, Piast Leszczyny — Polonia 
Bytom 45:16.

W drużynie Piasta występują: B. Ryńska, I. Kurpanik, B. Gauza, K. 
Trubaj, B. Pisarska, E. Ołter, B. Goczal, Z. Badura, T. Ciesielska, S. Sti- 
bing, B. Laska, J. Frydrychowicz.

Rewia gwiazd zagranicznych 
i krajowych w Rybniku

ATRAKCYJNĄ, międzynarodową 
imprezę tenisa stołowego o puchar 
prezesa KS ROW zobaczą rybniccy 
sympatycy tej dyscypliny sportu. 
W nadchodzący piątek i w sobotę, 
w sali gimnastycznej Górniczego 
Ośrodka Wychowania Fizycznego 
i Sportu przy ul. Kościuszki w Ry­
bniku, odbędzie się wielki turniej 
tenisa stołowego, w którym wystą­
pi wielu znanych zawodników za­
granicznych i krajowych.

I tak: Rumunię reprezentować 
będzie zespół Clubul Sportiv łasi,

Czechosłowację — Banik Havirzow, 
NRD — BSG Aufbau Magdeburg 
oraz Węgry — Banayszaki Vallat 
Budapeszt. Z krajowych klubów 
wystąpią: Spójnia Warszawa, GKS 
Jastrzębie i KS ROW.

W pierwszym dniu — 17 grudnia 
— zawody rozpoczną się o godz. 
9.00 eliminacjami turnieju drużyno­
wego, natomiast o godz. 15,30 — 
półfinały i finały. W sobotę — 18 
bm. — rozegrany zostanie o godz- 
15 turniej indywidualny mężczyzn.

(Stef.)

Sukces rybnickich sztangistów
W HALI Naprzodu Rydułtowy odbył się V II turniej w podnoszeniu 

ciężarów o Puchar ROW. Na starcie zawodów, w których zdecydowany 
sukces odnieśli reprezentanci KS ROW Rybnik, stanęło siedem zespo­
łów. W punktacji drużynowej zwyciężył KS ROW Rybnik przed Na­
przodem Rydułtowy i Górnikiem Siemianowice. Zwycięski zespół 
otrzymał Puchar ROW.

W poszczególnych kategoriach wag pierwsze miejsca zajęli: Piwo­
warczyk (KS ROW) 215 kg, Głaz (KS ROW) 292.5 kg, Bielecki (HKS 
Szopienice) 345, Kozłowski (KS ROW) 395, Palichleb (KS ROW) 400, 
Strąk (KS ROW) 380, Pietruszek (KS ROW) 450, Krzak (Naprzód Ry­
dułtowy) — 402,5, Paprotny (Naprzód Rydułtowy) 465 kg. Ten ostatni 
wynik jest nowym rekordem życiowym Paprotnego i zarazem najlep­
szym wynikiem osiągniętym w tej kategorii na Śląsku.

GRUPA VI: Lyski — Adamowiee 
4:0 i 7:4, Gaszowice — Lyski 15:5 
i 10:0, Gaszowice — Adamowiee 10;0 
i 12:5.
Gaszowice 4 8 47:10
Lyski 4 4 16:29
Adamowiee 4 0 9:33

GRUPA VII: Brzezie — Kornowac 
23:3 i 17:3, Czernica — Kornowac 
10:0 i 17:3, Czernica — Brzezie 10:0 
(drugi mecz nie odbył się).
Czernica 3 6 37:3
Brzezie 3 4 50:6
Kornowac 3 0 9:67

GRUPA VIII: Żory 2 — Świerkla­
ny Górne 7:2 i 4:4, Żory 2 — Świerk­
lany Dolne 8:1 i 3:2, Świerklany Gór­
ne — Świerklany Dolne l;4 i 8:2.
Żory 2 4 7 22:9
Świerklany Górne 4 3 15:20
Świerklany Dolne 4 2 9:20

GRUPA IX:
Dębieńsko Wielkie 4 8 38:15
Gierałtowice 4 2 39:25
Przyszowice 4 2 24:48

GRUPA X: Rydułtowy 1 — Ryduł­
towy 5 10:0 i 14:1, Rydułtowy 5 — 
Niedobczyce 6 0:5 i 2:6, Rydułtowy I 
— Rydułtowy 5 8:0 i 6:1, Niedobczy­
ce 6 — Rydułtowy 3 7:0 i 10:0, Ry­
dułtowy 1 — Niedobczyce 6 8:5 i 7:1, 
Rydułtowy 5 — Rydułtowy 3 3*3
i 10:0.
Rydułtowy 1
Niedobczyce 6 6
Rydułtowy 5 6
Rydułtowy 3 6

6 12 53:8
34:17
16:28
4:32

GRUPA XI: Pstrążna — Kobyla 17:2 
i 8:4, Rzuchów — Kobyla 19:4 i 9:5, 
Pstrążna — Rzuchów 12:5 i 3:5. 
Pstrążna 4 6 40:16
Rzuchów 4 6 38:24
Kobyla 4 0 15:53

GRUPA XII: Leszczyny 3 — Orze­
powice 4:12 i 6:4, Leszczyny 3 — Ryb­
nik 10 10:3 i 7:5, Leszczyny 3 — Ryb­
nik 5 10:3 i 10:6, Orzepowice — Ryb­
nik 10 5:5 i 6:8, Orzepowice — Ryb­
nik 5 12:3 i 10:4, Rybnik 10 — Ryb­
nik 5 10;3 i 10:4.
Leszczyny 3 6
Orzepowice 6
Rybnik 10 6
Rybnik 5 6

GRUPA XIII: Leszczyny 2 
nik 9 10:1 i 5:0, Czerwionka 
Kamień 12:3 i 5:0, Czerwionka

47:33 
49:30 
41:35
23:62

— Ryb- 
2 — 
2 —

Leszczyny 2 14:8 i 6:6, Rybnik 9 —
Kamień 7:0 i 5:3, Czerwionka 2 
Rybnik 9 8:3 i 9:6, Leszczyny 2 — 
Kamień 12:0 i 5:3.
Czerwionka 2 6 11 54:26
Leszczyny 2 6 9 46:24
Rybnik 9 6 4 22:45
Kamień 6 0 9;46

GRUPA XIV: Jankowice — Gole- 
jów 16:0 i 13:5, Niedobczyce 2 — Jan­
kowice 0:10 i 0:10, Golejów — Nie­
dobczyce 2 10:0 i 7:7.
Jankowice 4 8 49:15
Golejów 4 3 22:36
Niedobczyce 2 4 T 7-37

nBflB@gs33

R E M A N E N T Y
JE S IE N I Jastrzębscy górnicy myślą o awansie

JEDENASTKA GKS Jastrzębia za- 
licza się do czołowych zespołów ligi 
okręgowej. Po jesiennej serii spotkań 
górnicy zajmują drugą lokatę w gru­
pie II ustępując w tabeli jedynie 
Płomieniowi Milowice. Zmaganiom 
piłkarzy o awans do ligi międzywo­
jewódzkiej towarzyszy wielkie zainte­
resowanie kibiców. Wierni sympaty­
cy górniczej drużyny mocno wierzą 
w sukces swoich piłkarzy.

O obecnej sytuacji drużyny, wyni­
kach uzyskanych w jesiennej rundzie 
mistrzostw i o szansach w rewanżo­
wych pojedynkach rozmawiamy z kie 
równikiem sekcji piłki nożnej GKS 
Jastrzębie — STANISŁAWEM KO- 
CZOREM.

Jak pan ocenia postawę zespołu w 
pierwszej serii sezonu mistrzowskiego 
1971/72?

— Bardzo pozytywnie. W piętnastu 
spotkaniach nasz zespół zanotował 
osiem zwycięstw, pięć remisów i dwie 
porażki. Drużyna wykonała nakreślo­
ny plan. GKS bardzo dobrze wystar­
tował do rozgrywek. W pierwszym 
meczu zdobyliśmy cenny punkt w Vic

torii Częstochowa, następnie wygraliś­
my z BBTS Bielsko 3:0 oraz zremisowa 
liśmy z Górnikiem w Lędzinach oraz 
Polonią Bytom na własnym boisku. 
Polonia przyjechała do nas w silnym 
składzie. Rozegraliśmy dobre spotka­
nie. Do udanych należał również wy­
stęp w Dąbrowie Górniczej zakończo­
ny sukcesem naszych piłkarzy 2:0 
oraz wysoka wygrana z Uranią Ruda 
Śl. 4:1. Potem nastąpił gorszy okres 
dla naszego zespołu. W siódmej ko­
lejce spotkań ponieśliśmy pierwszą 
porażkę z Ruchem w Radzionkowie. 
Nasz zespół zagrał ¡poniżej oczekiwań. 
Większość naszych grac-zy nie wytrzy 
mała psychicznie wysokiej stawki za­
wodów. Zespół załamał się i poniósł 
drugą porażkę w Bielszawicach 2:1. 
Pierwszą bramkę straciliśmy już w 
15 sek. a również drugi gol obciąża 
konto defensywy. Po tej porażce 
spadliśmy na trzecie miejsce w ta­
beli. Dq najbardziej słabych należy 
zaliczyć mecz z Górnikiem Knurów, 
zakończony szczęśliwym dla nas re­
misem. Niektórzy nasi zawodnicy 
zlekceważyli zajmującego trzynaste

miejsce przeciwnika. Popełniliśmy 
wiele błędów taktycznych. Po tym 
meczu kierownictwo sekcji dokonało 
wespół z kadrą szkoleniową wnikli­
wej analizy postawy drużyny. Zdecy­
dowaliśmy się wycofać ze składu 
pierwszej drużyny na najbliższy mecz 
wyjazdowy do Górnika Kazimierz 
słabo spisujących się zawodników 
Rzyskę, Maniurkę i Grajnera. W ich 
miejsce powołaliśmy z rezerwowej 
drużyny Powika, Biadacza, Wojtka 
i Karyczaka. Zmiany te wpłynęły mo 
bilizująco na cały zespół. W Kazimie­
rzu odnieśliśmy cenne zwycięstwo 2:0. 
Od tego spotkania nastąpił świetny 
finisz GKS. W pięciu meczach zdo­
byliśmy 9 punktów, w tym cenne 
zwycięstwo nad liderem Płomieniem 
Milowice 2:0. Nawiązaliśmy bezpośred 
ni kontakt z liderem. Drużyna awan­
sowała na drugie -miejsce w tabeli za­
chowując świetną pozycję wyjściową 
do rewanżowej rundy spotkań.

Ogólnie oceniamy pozytywnie po­
stawę zespołu w minionych rozgryw­
kach, choć prawdę mówiąc mogliśmy 
zdobyć co najmniej 2 punkty więcej.

Nasi zawodnicy Maniurka i Poręba
nie wykorzystali bowiem rzutów kar­
nych.

Na listę strzelców bramek wpisali 
się: Kopiec 6, Potrawa 4, Majcherek 
4. Gładyś 3, Rżyska 3, Twardowski 2, 
Maniurka, Grajner i Oleś po 1 bram­
ce.

Przerwę zimową w rozgrywkach mi 
strzowskich zamierzamy jak najpeł­
niej wykorzystać. W składzie druży­
ny nie należy oczekiwać większych 
zmian, chociaż zamierzamy wzmocnić 
skład. Akces do naszego klubu zgło­
sili dwaj wychowankowie Kuźni 
Ustroń Paszek i Gluza.

Damy również szanse awansu na­
szym wychowankom Lajdzie, Dubko- 
wi. Boldzie, Wawrzyczkowi i Pawlicz- 
kowi. Będziemy jeszcze intensywniej 
szkolić juniorów \ trampkarzy. Dys­
ponujemy aktualnie dobrym warszta­
tem pracy. Posiadamy własne boisko 
treningowe, natomiast niektóre zaję­
cia specjalistyczne przeprowadzać bę­
dziemy w okresie zimowym w nowej 
hali Widowiskowo-sportowej.

TO > 0W0 ■ TO 1 0W0 ■ TO i 0W0 a  TO \ 0W0 TO i 0W0 a  TO i 0W0 a  TO i 0W0
H. ŚPIEWOK

DRUGI WE WROCŁAWIU
CAŁA krajowa czołówka rozegrała 

we Wrocławiu Ogólnopolski turniej 
klasyfikacyjny w tenisie stołowym. 
Spośród reprezentantów ROW uczest­
niczących w tvch zawodach bardzo 
dobrze spisał się H. ŚPIEWOK (KS 
ROW), który w kategorii seniorów 
zajął drugie miejsce. Zawodnika ryb­
nickiego klubu wyprzedził jedynie 
startujący obecnie w barwach Siar­
ki Tarnobrzeg W. Woźnica.

MAŁE ZAINTERESOWANIE 
PUCHAREM POLSKI

Jak już informowaliśmy w hali 
widowiskowo - sportowej w Jastrzę­
biu odbył się turniej koszykówki w 
ramach rozgrywek Pucharu Polski. 
Trzydniowe zawody nie wywołały 
wśród jastrzębskich kibiców zbyt 
wielkiego zainteresowania. A szko­
da, bo występy krakowskich drużyn 
Wisły i Korony oraz koszykarzy Bail- 
donu i KS ROW były emocjonujące 
i stały na dobrym poziomie. Turniej

wygrała I-ligowa Wisła Kraków. Oto 
końcowa tabelka rozgrywek.
Wisła Kraków 3 6 245:176
Korona Kraków 3 5 239:221
Baildon Katowice 3 4 181:252
KS ROW 3 3 199:214

Osłabiona brakiem Paula (choroba) 
drużyna KS ROW zajęła ostatnie 
miejsce, ale mimo to w pojedynkach 
z zespołami Wisły i Korony rybnicza- 
nie zaprezentowali się korzystniej niż 
katowicki Baildon. Trener Zygmunt 
wypróbował kilku rezerwowych za­
wodników. Udanie wypadł debiut H. 
Winiarskiego.

II drużyna KS ROW odniosła ko­
lejne zwycięstwo w lidze okręgowej 
nad BBTS Włókniarz Bielsko 95:49. 
Punkty dla ROW-u zdobyli: Ta jak 
16, Kuczera 16, Tkocz 14, Fros 12, 
Glenc 8, Mańka 6, Rachubka 6, Po­
lok 6, Palion 4.

WALNE ZEBRANIA 
GKS WODZISŁAW 

I „JEDNOŚCI" JEJKOWICE
W klubach sportowych odbywają 

się zebrania sprawozdawczo - wybor­
cze. W nadchodzącą niedzielę, 19 bm.

przy stole obrad zasiądą członkowie 
GKS Wodzisław, aby wspólnie doko­
nać oceny działalności klubu i wy­
tyczyć zadania na najbliższy okres. 
Walne zebranie sprawozdawcze GKS 
odbędzie się o godz. 10 w sali DK 
kop. „ l  Maja” w Wodzisławiu.

Również w niedzielę, 19 bm. obra­
dować będą sportowcy Jedności Jej­
kowice. Spotkają się oni na walnym 
zebraniu sprawozdawczo - wybor­
czym o godz. 15 w pawilonie sporto­
wym.

TURNIEJ SKATA 
W PSTRĄŻNEJ

Staraniem rady koła LZS odbył się 
w Pstrążnej turniej skata o nagro­
dy, Zwyciężył R. Gawdas, 2) W. No- 
jek, 3) H. Nojek. Turnieje skata cie­
szą się w Pstrążnej wielkim zainte­
resowaniem.

DRAŻYK
W  RACIBORSKIEJ „UNII"

Ubytku doznała sekcja piłkarska 
Górnika Pszów. Jej szeregi opuścił

zawodnik I drużyny — Drażyk, któ­
ry przeszedł do Unii Racibórz. Inny 
piłkarz Górnika — Sułkowski wyje­
chał do USA, gdzie przez 11/2 roku 
występować będzie w jednej z dru­
żyn polonijnych. Do USA wyjechał 
również Syska.

23 KLUBY
NA LIŚCIE DŁUŻNIKÓW

Podokręg Piłki Nożnej w Rybniku 
ogłosił listę klubów i kół sportowych 
posiadających zaległości finansowe ty- 
tutułem różnych nieuregulowanych 
należności. Na liście dłużników figu­
rują 23 kluby i koła. Niektóre LZS-y 
winne są podokręgowi kwoty 2000 
zł.

Termin uregulowania należności u- 
pływa 15 grudnia br. Wobec opiesza­
łych wyciągnięte zostaną sankcje sta­
tutowe.



TEATR ZIEMI RYBNICKIEJ

15. 12. 1971 godz. 13.30 i 16.00 „Szczę 
śliwy książę”  Oscara Wilde’a w wy­
konaniu Teatru Dzieci Zagłębia, 
16. 12. godz. 13 i 17 Antoniego Cze­
chowa „Wujaszek Wania” , 17. 12.
godz. 18 „Andy 71” spotkanie z inż. 
H. Furmanikiem, kier. wyprawy w 
Andy, 18. 12. godz. 15 — nadzwyczaj­
ne zebranie delegatów z okazji 
XXV-lccia Oddziału Rybnickiego 
Stów. Inżynierów i Techników Gór­
nictwa.

KINA

ŚLĄZAK Rybnik — 15—20. 12. „Na­
rzeczona pirata” , 21—24 „Tropiciel śla 
dów” .

CZAR Wodzisław — 11—15. 12.
„Arabeska” , 16—19 „Kłopotliwy 
gość” , 20—23 „Tropiciel śladów” .

ZNICZ Żory — 15—17. 12. „Hrabina 
z Hongkongu” , 18—20 „Ucieczka w 
kajdanach” , 21—23 „Incydent” .

CASINO Knurów — 13—19. 12.
„Spartakus” , 20—22. „Legenda” .

APOLLO Pszów — 13—15. 12. „No­
wa misja korsarza” , 16—17 „Martwa 
fala” , 18—19 „Pamiętaj o rocznicy 
ślubu” , 20—22 „Hrabina z Hongkon­
gu” .

SILESIA Gorzyce — 14—15. 12.
„Krwawa bajka” , 18—19 „Polowanie 
na mężczyznę” , 21—22 „Pożądanie 
zwane Anada” .

WAWEL Rydułtowy — 13—15. 12.
„Hrabina z Hongkonku” , 16—19. „Kto 
wierzy w bociany” , 20—22 „Szczęśli­
wy Aleksander” .

GÓRNIK Rybnik — 15—21. 12. „Nie­
śmiertelni Flip i Flap” , 22—23 „Obli­
cze” , 19. 12. poranek — „Przygody 
Tomka Sawyer’a.

ZEFIR Boguszowice — 14—16. 12.
I seans: „Wielki wąż Chingach-
gook” , II seans — „Próba terroru” , 
17—21 „Jestem niewiernym mężem” ,
20. 12. film stud. — „Przywilej” , 
22—23. I seans „Z piekła do Teksa­
su” , II seans: „Kolumna Trajana” , 
19. 12. poranek: „Cafe pod Minogą” .

GÓRNIK C/erwionka — 15—16. 12. 
„Marzenia miłosne” (I i II cz.), 
17—19. „Sprawa sumienia” , 21. 12.
film stud. „Przywilej” , 22—23. 
„Dziewczyna na rozdrożu” .

DOM KULTURY kop. „Chwałowi- 
ce” — 15—16. 12. „Ucieczka w kaj­
danach” , 17—19. „100 karabinów” ,
21. 12. „W misji specjalnej” . 

GÓRNIK Radlin -  15—17. 12. „Ko­
lumna Trajana” , 19—20 „Marzenia 
miłosne” (część I i II), 21—23. „Spra­
wa sumienia” .

WARTO PRZECZYTAĆ

Praktyczny upominek 
na Gwiazdką mile widziany

SDH „ G W A R E K ” W  W O DZISŁAW IU  SL. 

o f e r u j e

SZEROKI W YBÓR UPOM INKÓW

Św i ą t e c z n y c h  i  n o w o r o c z n y c h

p o l e c a m y :

sweterki damskie i męskie, koszule mę­
skie, krawaty, spinki do mankietów, 
chustki wełniane i szaliki, komple^ chu­
steczek, duży wybór obuwia i galanterii.

Wszystkim

przyjemnego 
wypoczynku 

w okresie Świąt 
oraz

Raku“  życzy 
Rada Nadzorcza 

i Zarząd WSS 
Oddział 

w Wodzisławiu
300kr

LIRYKA POLSKA — Zbiór interpre­
tacji obejmujący pięć wieków naszej 
poezji, od Kochanowskiego do Gro- 
chowiaka, jest pierwszą tego typu pu­
blikacją oddaną w ręce polskiego 
czytelnika. Zawarte w niej studia i 
szkice dają łącznie pewien sumarycz­
ny obraz żywotnych aktualnie trądy, 
cji i stylów poetyckich. W. Literac­
kie, cena zł. 80.—.

BIAŁY PTAK — A. Pantijelew. Po­
wieść mówi o ludziach lat trzydzie­
stych, o ich bohaterskiej, patriotycz­
nej postawie, o ich przeszłości — wal­
ce o umocnienie władzy radzieckiej 
na Syberii, w warunkach gdy sprzy­
mierzeńcem reakcji staje się nawet 
bezwzględna przyroda. KiW, cena zł. 
25.—.

ROZSTANIE Z IRENĄ — A. Chąciń- 
ski. Autor przybliża nam grę uczuć 
i ambicji, spięcia i konflikty, które 
tworzą małomiasteczkowy i przed­
miejski klimat. Utrwala codzienne 
przeżycia bohaterów, ich sposób ży­
cia i styl myślenia. Czytelnik, cena 
zł. 10.—.

POMIĘDZY PLEWĄ I MANNĄ — J.
Zawieyski. Są to trzy eseje o histo­
rycznych postaciach Polski w dobie 
rozbiorów: Szczęsnym Potockim. Ta­
deuszu Rejtanie i Tadeuszu Kościusz­
ce. Opierając się na znanych ustale­
niach historycznych, autor położył 
nacisk na zarysowanie ich portretów 
psychologicznych, na motywy, który­

mi się kierowali w swym postępowa­
niu i okoliczności, które określały ich 
postawy moralne. Czytelnik, cena zł. 
15.—.

W LABIRYNCIE DELTY NIGRU —
S. Mioduszewski. Aby ukazać tło i 
korzenie tragicznego konfliktu nige- 
ryjskiego, St. Mioduszewski cofa się 
do dawnych dziejów ludów Afryki za­
chodniej. Opowiada o starej Afryce,
0 Beninie, jego kulturze i upadku, o 
handlu niewolnikami, odkrywaniu 
przez białych tajemnicy delty Nigru
1 poczynaniach kolonizatorów angiel­
skich. KiW, cena zł. 15.—.

WSPOMNIENIA DOWODCY KOM­
PANII 1923—1934 — J. Kuropieska.
Józef Kuropieska, generał dywizji w 
st. spocz., dowódca Okręgu Warszaw­
skiego w latach 1957—1963, później­
szy komendant Akademii Sztabu Ge­
neralnego, wspomnieniami swoimi 
wraca do okresu młodości i pierw­
szych kroków służby wojskowej. 
MON, cena zł 20.—

REFUDZIADY — A. Wasilewski. 
Nie jest to historia wysiłku i boha­
terstwa naszego żołnierza w drugiej 
wojnie światowej, lecz jedynie mi­
kroskopijny wycinek życia żołnierza 
tułacza, który znalazł się na tyłach 
wielkiej machiny wojennej. Nie bę­
dzie to też książka zażaleń, anj po­
chwał. Będzie to po prostu sztam­
buch mozołu, trudu, ofiarności i na­
szych potknięć — widzianych okiem 
satyryka i karykaturzysty.

STANISŁAW HOŁOMEK zgubił prze­
pustkę stałą wydaną przez kop. „Mo­
szczenica” . 14966

ANDRZEJ TYLINSKI zgubił kartę 
wypłat i przepustkę stałą wydane 
przez kop. „Knurów” . 14967

JERZY HUSZBAN zgubił książeczkę 
węglową wydaną przez kop. „Bory- 
nia” . 14970

GERARD P A WLICZĘ K zgubił prze­
pustkę stałą wydaną przez kop. „Jan 
kowice” . 14972

WIKTORIA RICHTARSKA zgubiła 
książeczkę węglową inwalidzką wyda­
ną przez kop. „Marcel” . 14976

ZDZISŁAW WINTONIAK zgubił prze 
pustkę stałą wydaną przez kop. 
„1 Maja” . 14977

MARIAN GRZYBEK zgubił legityma­
cję szkolną wydana przez ZSG w 
Pszowie oraz przepustkę stałą wyda­
na przez kop. „Anna” . 14978

TADEUSZ ŻAL zgubił przepustkę sta 
łą wydaną przez kop. „Moszczenica” .

14979

PAWEŁ KWIATON zgubił legityma­
cje służbową wydaną przez kop. ..Ja­
strzębie” . 14980

ZOFIA SZCZEĘHOWICZ zgubiła kart. 
te wvołat wydaną przez kóp. „Anna** 
Pszów. 14983

PIOTR GOJNY zgubił przepustkę 
tymczasową wydaną przez kop. „Mar­
cel” Radlin. 14984

W OJEW ÓDZKA
SPÓŁDZIELNIA PRACY „C Z Y  S T O S C” 

w C h o r z o w i e ,
NOWO OTW ARTY

Oddział w JASTRZĘBIU, ul. Ofiar Faszyzmu 7 m 2

oferuje usługi w zakresie:
★  tapetowania mieszkań,

★  czyszczenia okien,

★  sprzątania mieszkań 
jednorazowo i abona­
mentowo,

★  mycia klatek schodo­
wych,

★  montażu karniszy sufi­
towych.

302kr

ANIELA JANCZYK zgubiła książecz­
kę węglową wydaną przez kop. ..An­
na” . 14989

JÓZEF SAROTA zgubił legitymację 
pracownicą wydaną przez kop. „Ry- 
mer’\ 14990

STANISŁAW PO GORZAŁEK zgubił 
książeczkę węglową i asy gnat ę nr 
16543 wydaną przez RFM Rybnik.

14994

s f p p e e d ^

MASZYNĘ DZIEWIARSKĄ dwupły­
towa sprzedam. Leszczyny, Broniew­
skiego lb/4. 14963

TRABANTA okazyjnie kupię (naj­
chętniej po wypadku). Wodzisław, ul. 
1000-leeia 30/7. 14969

PARCELĘ przy ul. Rudzkiej w Ryb­
niku sprzedam. Antoni Graborz, Go­
łej ów, Szkolna 4. 14971

SYRENĘ nową sprzedam. Niedobozy-
ce, Cmentarna 2a. 14974

CIĄGNIK „SAN”  tanio sprzedam. 
Mieczysław Buchalik, Krzyżowice. 
Wyzwolenia 35b, pow. Pszczyna. 14981

CIĄGNIK „ZETOR” , „STAR” - Diesel 
i silnik Diesel 4011 sprzedam. Ernest 
Płonka, Borynia, Wiejska 20, 14982

NYSĘ - TOWOS rok bród. 1967, po 
kapitalce. sprzedam. Zgłoszenia w re­
dakcji n,r 14988.

OKAZJA! WARTBURG 353, rok prod. 
1968 natychmiast sprzedam. Katowice. 
Ty szkli 14/3 tel. 382-73. 14933

„ŻUKA”  po kapitalnym remoncie 
sprzedam. Rybnik, tel. 222-33. 14996

DRZEWO przetarte, jodła, sosna (sto­
larka) sprzedam. Marian Lasota, 
Rybnik. Skłodowskiej 3/1. 14997

WARTBURGA 353 i Skodę 1000 MB 
sprzedam. Wiadomość: Rybnik, Ryn­
kowa 3. 15000

DWA POKOJE umeblowane w Rybni­
ku do wynajęcia. Zgłoszenia: Rybnik, 
ul. Sławików 23 w godz. 7—8 rano lub 
18—20. 14973

DUŻY POKÓJ Z KUCHNIĄ w cen­
trum Gliwic zamienię na mniejsze w 
centrum Rybnika. Zgłoszenia: Gliwi­
ce, Zygmunta Starego 31/5. 14975

MIESZKANIE M - 4 w Wodzisławiu 
zamienię na równorzędne lub podob­
ne w Rybniku. Wodzisław, 26 Maura 
128/11. 14986

UCZEŃ do nauki zawodu kaminiar- 
skrę^o, w wieku 16— 20 lat, może się 
zgłosić. Jan Wojtała, Leszczyny, Ko­
nopnickiej 2a/6. 14987

ZNALEZIONO w Wodzisławiu przy 
ul. Radlińskiej pewną kwotę pienię­
dzy. Do odebrania: Wodzisław, Karo­
la Miarki 5. 14991

Krzyżówka nr 50
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ZNACZENIE WYRAZÓW

POZIOMO: 6 — intryga, nieuczci­
we porozumienie, 9 — miasto na 
Śląsku, 10 — płaskorzeźba, 11 — 
psy, które poszły w las, 12 — mod- 
niś elegant, 13 — czarna topola, 
14 — duży garnek, 16 — urzędowe 
oględziny, 19 — doskonałe wino 
węgierskie, 22 — dawniej stała
przy balii, 24 — rozdźwięk, sprze­
czka, 25 — owoc południowy lub 
pocisk artyleryjski, 26 — filozof 
holenderski, przedstawiciel racjo­
nalizmu w XVII w„ 27 — ognisko 
góralskie, 30 — czyśoidło ,do zębów 
lub butów, 32 — papuga, 34 — 
kompozytor, twórca i pierwszy 
klaisyk rosyjskiej muzyki narodo­
wej, 36 — indiański szałas okry­
ty skórą, 37 — okresowe obrady 
Sejmu, 38 — odgłos jadących po 
bruku wozów, 39 — wino grzane 
z żółtkami i cukrem, sos do słod­
kich potraw, 40 — związki che­
miczne organiczne, tworzące się

podczas działania kwasów na al­
kohole.

PIONOWO: 1 — skąpy Brytyj­
czyk, 2 — leśna łączka, 3 — jeden 
z bohaterów Iliady, uprowadził 
Helenę, 47 — rzemieślnik, specjali­
sta od uprzęży, 5 — metalowa szta­
ba umacniająca zamknięcie drzwi 
lub bramy, 7 — afisz, 8 — zrzę­
da, dziwak, 14 — dla jej przekro­
czenia potrzebny jest paszport, 
15 — konwersacja, dialog, 17 — 
miękko wyprawiona skórka, 18 — 
turecka lub tatarska niewola, 20 — 
mała wioska, osiedle wiejskie, 21 — 
kochanek, 22  — część wyposażenia 
żołnierskiego, 23 — dawn. tytuł
oficerski w wojsku tureckim, 28 — 
kodeks religijnych, obyczajowych i 
prawnych przepisów judaizmu, 
29 — roślina lecznicza, pomurnik, 
kupalnik górski, 30 — więcej niż 
kieska. 31 — rusztowanie dla ska­
zańców, 33 — pozostałość, 35 — je­
sienny kwiat, 36 — imię ksią­
żąt moskiewskich.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 48
POZiOMO: 6 — anioł, 9 -- kondor, 10 — opieka, 11 — dukat, 12 — ko­

rona, 13 — alkowa. U — sep; 19 — Otton, 22 — projekt, 24 — źródło, 25 — 
orbita, 26 — protest, 27 — kolor, 30 — krzak, 32 — aut, 34 — oprzęd, 38 — 
antaba, 37 — akwen, 38 -- kurant, 39 — trunek, 40 — elana.

PIONOWO: 1 — garda, 2 — pisklę, 3 — słota, 4 — Rozoga, 9 — odnoga, 
7 — piękno, 8 — skowyt, 14 — stonoga, 15 — prezent, 17 — largo, 18 — 
godło, 50 — tabor, 21 — Ostia, 22 — pop, 23 — Tot, 28 — lapsus, 29 —roz­
kaz, 30 — katgut, 31 —zabieg, 33 — ukwiał, 35 — datek, 36 — antał.

FILIA POLITECHNIKI ŚLĄSKIEJ W RYBNIKU
zatrudni natychmiast

KIEROWNIKA DOMU STUDENTA (mężczyznę)
Wymagane wykształcenie średnie oraz kilkuletni staż pracy 
dydaktycznej z młodzieżą Warunki pracy i płacy do omówienia 
w Dziale Administracji Filii Politechniki Śląskiej w Rybniku, 
ul. Kościuszki 5. _ 309kr

REJON BUDOW Y DRÓG I MOSTÓW  
w Rybniku, ul. Mikołowska 107

zatrudni natychmiast:
★  CIEŚLI
★  M URARZY
★  ZBROJARZY

Warunki pracy i płacy zgodnie z układem 
zbiorowym pracy w budownictwie. Praca 
w akordzie.

Osobom zamiejscowym zapewniamy zakwa­
terowanie w  kwaterach prywatnych.

Przyjęcia do pracy oraz informacji udziela się w Dziale 
Ekonomicznym. 308kr

„NOWINY” — Redaguje zespół.
Adres redakcji: RYBNIK, ul. Wysoka 2. Telefony: sekretariat redak­

tora naczelnego 21-350, sekretarz redakcji 22-488, dział sportowy i repor­
terski 22-312. Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Za treść 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

WYDAWCA: Śląskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” , Katowice, 
ul. Młyńska 1 (Dom Prasy).

Zgłoszenia na prenumeratę przyjmują listonosze, urzędy pocztowe 
oraz Delegatury i Oddziały PUPiK „Ruch” do 10 każdego miesiąca na 
miesiąc następny. Wszelkich informacji o warunkach prenumeraty 
udzielają wszystke placówki „Ruch” oraz pocztowe.

Skład i druk: Prasowe Zakłady Graficzne RŚW „Prasa” , Katowice, 
ul. Liebknechta 22.

Nakład: 50.059 egz. Zam. 4212/71. C-6

C Z Y  J E S T E S  J U Ż  C Z Ł O N K I E M  

K L U B U  K S I Ą Ż K I

„C ZŁ O W IE K  
- Ś W I A T  

-  P O L IT Y K A  
1972 R ."?

Zgłoszenia przyjmują wszystkie księ­
garnie Domu Książki! 306kr

Uwago użytkownicy samochodów osobowych!
POW IATOW A SP-N IA  PRACY  

USŁUG W IELOBRANŻOW YCH  

w  W o d z i s ł a w i u  Sl.,
P R O W A D Z I  Z A K Ł A D  

M ECHANIKI POJAZDOWEJ 
W  W ODZISŁAW IU  ŚL.

UL. M ARKLOW ICKA (Pawilon)
w  którym wykonujemy naprawy 
samochodów osobowych w zakresie:
★  blacharstwa

★  lakiernictwa
★  mechaniki pojazdowej

SPECJALNOŚĆ ZAKŁADU „POLSKI FIAT”
ORAZ NAPRAWY POWYPADKOWE.

305kr



Jeden dzień w KMPiK-u
ZNAJĄ GO dobrze mieszkańcy naszego miasta — starsi i młodsi. Tu 

bowiem spędzają pożytecznie wolny czas. Mowa o rybnickim Klubie 
Międzynarodowej Prasy i Książki, rozwijającym wszechstronną dzia­
łalność. Przypatrzmy się więc, jak wygląda jeden dzień KMPiK-^, 

Już od godziny 10-tej zapełnia się czytelnia czasopism i dzienników, gd/ife 
do dvspozycji żądnych bieżących wiadomości wykłada się około 100 tytu­
łów polskich i tyleż samo zagranicznych. Można tu również umówić się 
na spotkanie przy kawie, czy herbacie. Nierzadko można tu spotkać mło­
dzież, uczęszczającą na zajęcia popołudniowe, odrabiającą lekcję.

Zbliża się godzina 13-ta. w czytelniach wszystkie stoliki są zajęte. Jedni 
czytają gazety i przeglądają czasopisma kolorowe, a w czytelni ,,cichej” 
duże zainteresowanie budzi wystawa fotogramów Henryka Trepanowskie-

go pt. Hiszpania” . I  tak każdego dnia przez sale KMPiK przesuwają się 
setki ludzi.

W salce u góry prowadzi się kurs języka francuskiego, który podobni« 
jak języka angielskiego podzielono na kilka grup w zależności od stopnia 
zaangażowania.

Wieczorem natomiast kilkadziesiąt osób słucha występu studenckiego ze­
społu z solistką Jolantą Marciniak — laureatką konkursu piosenkarzy i pio­
senki studenckiej.

Dwa razy w tygodniu w Klubie odbywają się różnego rodzaju imprezy 
m. in spotkania z ciekawymi ludźmi pióra, teatru i działaczami politycz­
nymi. Bogatą działalność uzupełniają ciekawe wystawy fotografiki, malar­
stwa i rzeźby, a także oglądanie programów telewizyjnych. W czasie trwa­
nia VI Ziazdu PZPR prawie kilkaset osób oglądało kolorową transmisję 
z jego obrad, (mach)

NASZ MKROREPORTA2

W czytelni „cichej” jest okazja do uważnego 
przeczytania prasy czy odrobienia zadania szkol­
nego.
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Dziewczęta szczególnie interesują się modą — 
kolorowe czasopisma krążą z ręki do ręki.

Duże zainteresowanie młodych bywalców bu­
dzi wystawa Henryka Trepanowskiego pt. „Hisz* 
pania” . Foto: M. Machoczek
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BZS
Telefoniczne

niedomagania

Nie pierwszy to raz Czytelni- 
cy zwracają się do nas z pyta- 
niem: dlaczego w Rybniku brak 
automatów telefonicznych, a te, 
które znajdują się w gmachu 
pocztowym, często są nieczynne? 
W ubiegłym tygodniu otrzyma­
liśmy list, w którym nasz Czy­
telnik z Rybnika pisze:

„Dużo się mówi na temat bra­
ku automatów telefonicznych, 
jednak żadnej poprawy na tym 
odcinku nie widać. W dalszym 
ciągu w Rybniku brak spraw­
nie działających automatów. 
Potrzebne one są szczególnie na 
dworcach PKS i PKP oraz na 
rynku, nie mówiąc już o tym, 
że przede ivszystkim sprawnie 
powinny działać aparaty... na 
poczcie” .

Nasz Czytelnik sugeruje, by 
aparaty telefoniczne zainstalo­
wać w niektórych kioskach 
„Ruch”, jak to już zrobiono w 
innych miastach. Wtedy urzą­
dzenia te nie będą padały pa­
stwą chuliganów i wandali.

Rozwiązanie, które proponuje 
Czytelnik, jest słuszne. Nie ro­
zumiemy, dlaczego prowadzone 
już w tym zakresie rozmowy 
między PUPiK  „Ruch” Oddział 
w Rybniku a Rejonowym Urzę­
dem Telekomunikacyjnym nie 
przyniosły do tej pory żadnego 
efektu. (AN)

Zaśmiecają skwer
Jeszcze do niedawna niewielki 

skwerek u zbiegu ulic Armii 
Czerwonej i Dolne Przedmieście 
w Żorach, w punkcie miasta prze 
lotowym i zewsząd widocznym 
był ozdobą tego zakątka.

Prawem kaduka chyba skwer 
ten anektowała dla swoich celów 
Centrala Produktów Naftowych, 
a ściślej znajdująca się tuż obok 
stacja benzynowa, urządzając w 
tym miejscu składowisko pustych 
beczek, piasku, naczyń po sma­
rach i olejach. Wszelkie starania 
o przywrócenie skwerowi daw­
nego wyglądu ze strony władz 
miejskich nie zdały się dotąd na 
nic; CPN jest uparta i nie zamie­
rza ustąpić.

Mamy jednak nadzieję, że w 
ramach porządkowania miasta, 
w związku ze zbliżającym się 
700-leciem Żor, również i ta spra­
wa zostanie pomyślnie rozwiąza­
na. (fp).

w PKO bez zbędnych papierków
Nasz Czytelnik, Stanisław S. z 

Radlina, miał książeczkę kredy­
tową ORS. Niestety, nie mógł 
nabyć akurat tego co kupić za­
mierzał, a okres ważności ksią­
żeczki upływał. Przyjechał więc 
sprawę załatwić do Rybnika, by 
w PKO uzyskać prolongatę 
ważności książeczki, przygoto­
wany na niemałe z tym zwią­
zane trudności, jak napisanie 
podania itp. A tymczasem zała­
twianie sprawy trwało zaledwie 
kilka minut, bowiem dyrektor 
rybnickiej placówki PKO prze­

dłużył ważność książeczki... od 
ręki.

Nasz Czytelnik był tak zdu­
miony tym faktem, że pierwsze 
swe kroki skierował do naszej re­
dakcji, by nas o tym powiado­
mić.

Chętnie odnotowujemy po­
wyższy fakt właściwego potrak­
towania klienta z nadzieją, że 
będzie on przykładem dla wielu 
innych urzędów i instytucji, że 
w przyszłości podobnych wypad­
ków nie trzeba będzie uważać 
za coś nadzwyczajnego, wprost 
unikalnego. (MP)

„W zadymionym słońcu”

Drużyna L0 z Rydułtów druga
Dziękujemy za list p. Eugenii Tomas z Rydułtów, w którym 

słusznie wytyka naszą pomyłkę w notatce pt. „W zadymionym słoń­
cu”. Jednocześnie przepraszamy zainteresowanych i Czytelników za 
zaistniałą pomyłkę.

Gwoli prawdy podajemy, że pod koniec miesiąca listopada br., od­
był się finał konkursu czytelniczego ,,W zadymionym słońcu”. I 
miejsce, spośród 4 startujących drużyn zdobyły ex aequo dwie ‘repre­
zentacje LO im. Powstańców Śląskich z Rybnika, zaś drugie miej­
sce zdobyła drużyna LO z Rydułtów w składzie: Róża Niemiec, Bar­
bara Heliosz i Eugenia Tomas — którą to drużynę umieściliśmy po­
myłkowo na trzecim miejscu- Na trzecim miejscu uplasowała się 
drużyna z LO im. Hanki Sawickiej w Rybniku.

Odpowiedzi redakcji

Czy należy się odszkodowanie?
„Moja córka — czytamy w liś­

cie skierowanym przęz jedną z 
Czytelniczek do redakcji — pod­
czas zajęć szkolnych złamała no­
gę i leżała 3 tygodnie w gipsie. 
Po zdjęciu opatrunku przedstawi­
ła się komisji lekarskiej, która 
odmówiła odszkodowania, uzasad­
niając decyzje tym, że nie stwier­
dza się trwałego kalectwa. Cór­
ka jest ubezpieczona w PZU. 
Proszę o wyjaśnienie, czy mogę 
upominać się dalej o odszkodo­
wanie?”

Jak nas poinformował dyrektor 
PZU w Rybniku, ubezpieczenie 
córki w tej instytucji opiewa 
Jodynie na wypadek następstw, 
spowodowanych wypadkiem, któ­
rych u córki biegły lekarz (re-

Śladem naszych 

artykułów

Kto za to 
odpowie?
W 45 numerze „Nowin” zamie­

ściliśmy krytyczną notatkę pt. 
„Kto za to odpowie” . Chodziło o 
załatwienie skargi mieszkańca bo- 
guszowickiego osiedla, Edmunda 
K., do którego piwnicy dostała 
się woda niszcząc zakupione na 
zimę ziemniaki.

W odpowiedzi otrzymaliśmy ob­
szerne wyjaśnienie dyrektora 
Miejskiego Zarządu Budynków

prezentujący jednoosobowo inte­
resy PZU) nie stwierdził. Majac 
jednak orzeczenie miejscowej ko­
misji, może Pani dochodzić pre­
tensji w’ wyższej instancji. W 
tym celu należy zgłosić się lub 
napisać (powołując się na otrzy­
mane w Rybniku orzeczenie le­
karskie) do Wojewódzkiego Od­
działu PZU w Katowicach, który 
może Pani córkę przedstawić po­
nownie do zbadania przez komi­
sję ustaloną przez Akademię Me­
dyczną lub jedną z klinik. One 
też orzekną, czy istotnie zaist­
niało następstwo wypadku w po­
staci długotrwałego kalectwa 
bądź zniekształcenia nogi, oraz 
zadecydują o ewentualnym od­
szkodowaniu.

Mieszkalnych w Boguszowicach, 
z którego treści wynika, że bogu- 
szowicki MZBM natychmiast po 
otrzymaniu meldunku o zaistnia­
łej awarii powiadomił Powiatowe 
Przedsiębiorstwo Wodociągów i 
Kanalizacji, którego pracownicy 
przystąpili niebawem do usuwa­
nia skutków awarii. PFWiK zo­
bowiązało się również dostar­
czyć poszkodowanemu odpowie­
dnią ilość ziemniaków, który jed­
nak zażądał rekompensaty pienięż­
nej. Po dłuższych pertraktacjach 
sprawa ta została ostatecznie za­
łatwiona.

Przy okazji, w piśmie zwróco­
no uwagę na niewłaściwe użytko­
wanie urządzeń sanitarnych przez 
mieszkańców osiedla. W studzien­
kach kanalizacyjnych bardzo czę­
sto pracownicy przedsiębiorstwa 
znajdują wiadra, garnki, a nawet 
części wózków dziecięcych. Po­
woduje to uniemożliwienie odpły­
wu ścieków, a w konsekwencji 
zalewanie piwnic. (js)

Y  IEDAWNO w Bułgarii prze­
jmij bywali w raz z delegacją Fede­

racji Filmów’ Polskich w War­
szawie i jej sekretarzem A. Dziubą 
— także wodzłslawlanie: Irena 
SAUER — kierownik Powiatowej 
Poradni Kulturalno - Oświatowej 
oraz członek AKF przy wojewódz­
kim oddziale WSS „Społem” ,

W Bułgarii

Gościnność
nadzwyczaj
serdeczna

Krystyna ROSOŁOWSKA — kie­
rowniczka świetlicy WSS oraz 
Oskar KRAKOWCZYK — kierow­
nik AKF przy świetlicy. Wyje­
chali oni na zaproszenie Sofij- 
skiego Związku Twórców Filmo­
wych oraz Amatorskiego Klubu 
Filmowego prźy Domu Kultury 
„Chemik” w Dymifcrowgradzie na 
Festiwal Filmów Amatorskich w 
Starej Zagorze oraz Festiwal Fil­
mów Zawodowych o tematyce po­
pularnonaukowej w Dymitrowgro- 
dzie.

Delegację wodzisławską zapro­
szono ponadto na „Święto Poe­
zji” , połączone z finałem mię­
dzynarodowego konkursu poetyc­
kiego, witając ją szczególnie ser­
decznie w Dymitrowgradzie — 
rówieśniku naszej Nowej Huty.

Wodzisławianie zwiedzili naj­
większy bułgarski kombinat che­
miczny, gdzie umożliwiono im 
spotkanie z jego załogą, dyrekcją 
i organizacją partyjną. Byli też 
gośćmi kilku nlaeówek kultural­
nych i bibliotek, nawiązując 
wszędzie serdeczne kontakty z 
tamtejszymi ludźmi sztuki i kul­
tury te dziedziny upowszechnia­
jącymi.

Serdeczna atmosfera otaczała 
naszą ROW-owską delegację przez 
wszystkie dni jej pobytu w Buł­
garii. Jedno ze spotkań odbyło 
się w Prezydium MRN Dymitrow- 
gradu, a udział w nim wziął też 
I sekretarz Komitetu Miejskiego 
Komunistycznej Partii Bułgarii — 
T. ABRAMÓW. Gospodarze inte­
resowali się metodyka pracy kul­
turalnej w naszym kraju — or­
ganizacją i działalnością Powiato­
wych Poradni Kulturalno-Oświa­
towych. Z tymi zagadnieniami 
zapoznała bułgarskich przyjaciół 
Irena Sauer. Naszej delegacji 
wręczono odznaki Honorowych 
Obywateli Dymitrowgradu.

Bardzo serdeczne było też spot­
kanie z doświadczonym działa­
czem kulturalnym, dyrektorem 
Domu Kultury „Chemik” — Alek­
sandrem MICHAJŁOWICZEM, 
który gości z Wodzisławia za­
poznał z dorobkiem gospodar­
czym i kulturalnym mieszkańców 
Dymitrowgradu. A dorobek ten 
jest imponujący. Obrazem tego 
choćby świetnie w ostatnich kil­
ku zaledwie latach zagospodaro­
wany poważny odcinek wybrzeża 
czarnomorskiego. Ten dorobek i 
ogromne zaangażowanie mieszkań­
ców Dymitrowgradu w jego po­
większenie i utrwalenie jest god­
ny podziwu.

Nawiązane w Bułgarii przez 
wodzisławian kontakty na pewno 
są zaczątkiem głębszej przyjaźni 
pomiędzy działaczami kulturalno- 
oświatowymi obydwu krajów. Ta­
kie też życzenie wyrazili pod­
czas pożegnania Bułgarzy. (js)

HOROSKOP • HOROSKOP • HOROSKOP • HOROSKOP •
NA OKRES OD 15 DO 22. 12.

Traktujmy go na wesoło i z przy­
mrużeniem oka. Nie zawadzi jednak 
mieć jedno oko... szeroko otwarte.

BARAN (21. 3. — 20. 4.)
Ńie najlepsze samopoczucie abso­

lutnie nie sprzyja wielkim czynom. 
Zwróć koniecznie uwagę na czekają­
ce Cię w każdy dzień obowiązki i na 
mały, codzienny relaks.

BYK (21. 4. — 20. 5.)
W tym tygodniu możesz popełnić 

fatalny błąd w planowaniu nowych 
zadań i ocenie swojej popularności 
i swoich zdolności. Medal ma dwie 
strony — uważnie więcl

BLIŹNIĘTA (21. 5. — 20. 6.)
W pracy musisz się maksymalnie 

skoncentrować na aktualnych zada­
niach, unikając jednak przesady w 
działaniu, nieprzemyślanych decyzji 
i niepotrzebnej wymiany zdań.

RAK (21. 0. — 20. 7.)

Do głosu w tym tygodniu dojdą 
wszystkie Twoje pozytywne cechy. 
W pracy — dalszy znaczny postęp 
i sukces. Prywatnie — możesz spo­
kojnie zaryzykować podjęcie się cze­
goś ekstra.

LEW (21. 7. — 22. 8.)

W pracy — dużo w tym tygodniu 
zadowolenia. Musisz się jednak wy­
strzegać nieprzemyślanych wydatków 
i zbyt lekkomyślnego zawierania ja­
kichkolwiek umów. Nie żądaj od ży­
cia rzeczy niemożliwych.

PANNA (23. 8. — 22. 9.)

Skończ i to zdecydowanie ze sta­
łą zmianą humoru —• inaczej dojść 
może v/ połowie nowego tygodnia do 
ostrych konfliktów i nieporozumień. 
Wstrzymaj się do przyszłego tygo­
dnia z podjęciem decyzji.

WAGA (23. 9. — 22. 10.)
Dobry tydzień — w pracy i w do­

mu. Wzrasta Twoja aktywność a z 
nią i pracowitość. Sprawy, które bę­
dziesz miał (a) do załatwienia, oce­
niaj właściwie.

SKORPION (23. 10. —21. 11.)
Spryciarze życiowi zaczynają Cię 

wodzić za nos, roztaczając przed To­
bą wspaniałe widoki. A prawda 
jest taka, że wszystko to są mrzon­
ki, nie dające się nawet w znikomym 
stopniu zrealizować.

STRZELEC (22. 11. — 22. 12.)
W tym tygodniu wzrośnie Twoja 

aktywność zawodowa. Oby była po­
parta zdrową, a nie wybujałą, am­
bicją. Niestety, nie możesz się ja­
koś pozbyć skłonności do wypowia­
dania nieprzemyślanych sądów.

KOZIOROŻEC (23. 12. — 19. 1.)
Humor masz wyśmienity — to do­

brze. Łatwiej poradzisz sobie z obo­
wiązkami zawodowymi, których w 
r.owym tygodniu będziesz miała()a 
niemało. Elektem jednak będzie wiel­
kie zadowolenie — także w życiu 
prywatnym.

WODNIK (20. 1. — 19. 2.)

W życiu prywatnym — tak dobry 
tydzień, jakiego dawno już nie było. 
W pracy natomiast — dni pełne zde­
nerwowania, które wymagają soli­
dnej dyscypliny wewnętrznej. Po­
skrom też swój niepotrzebnie złośli­
wy język.

RYBY (20. 2. — 20. 3.)

Cieszysz się wśród otoczenia wiel­
ką popularnością, której przysparza­
ją Ci Twoje wszechstronne zaintere­
sowania i uzdolnienia. Pamiętej je­
dnak o zasadniczym celu — o soli­
dnym wykonaniu powierzonego Cl 
zadania.
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— Chwileczkę, spokojnie, zaraz 
podaję!...

PRETENSJA
Gość w restauracji przywołu­

je kelnera i mówi oburzony.
— Proszę obejrzeć moją zu­

pę! Jest w niej mucha!
Kelner nachyla się nad tale­

rzem, potem mówi uspokajają­
co:

— Czy warto z tego powodu 
aż tak się denerwować?...

Niech pan pomyśli: przecież 
taka mała muszka nie zje pa­
nu zbyt wiele zupy...

PRZESZKODA
6-letnia dziewczynka zwra- 

ca się do małego towarzysza za- 
bawy:

— Piotrusiu, czy my się kie- 
dyś pobierzemy?

— Na pewno nie — odpowia­
da malec. — Bo u nas wszyscy 
żenią się w rodzinie: mama wy­
szła za ojca, ciocia za wujka a 
babcia za dziadka.

ROZMOWA
Urzędnik łączy się przez we» 

wnętrzny telefon z przyjacielem 
i nie przypuszczając, że omył­
kowo wykręcił zły numer, krzy 
czy do słuchawki:

— Ty, stary wałkoniu! Widzę, 
że zaspałeś po wczorajszej bib- 
ce! Dzwoniłem już dwa razy, nie 
ciebie nie było...

— Czy pan wie, z kim pan 
mówi? — odzywa się na to obu­
rzony głos. — Mówi pan w tej 
chwili z dyrektorem!

— Naprawdę? A czy pan, pa­
nie dyrektorze, wie z kim pan 
mówi?

— Nie!
— To świetnie. Mogę wiec 

spokojnie odłożyć słuchawkę...

UŚMIECH fljpvin
POCIECHA

Stary m.arynarz, złożony cięż­
ką chorobą, leży nieruchomo na 
łóżku. Jego drżące ręce oplata­
ją butelkę rumu.

Wezwany przez rodzinę pa­
stor, widząc to mówi z wyrzu­
tem:

— Mój synu, czy to twoja je­
dyna pociecha w tej tak waż­
nej chwili?...

— Nie, ojcze... Mam w rezer­
wie jeszcze jedną butelkę...

SŁUCHA
—  Kochanie —  zioraca się Z

ivyrzutem mąż do żony — odno­
szę wrażenie, że zupełnie nie 
słuchasz tego co do ciebie mó­
wię...

— Ależ słucham cię, mój dro­
gi, słucham...

— Przecież wyraźnie widzę, 
że wciąż ziewasz...

— Właśnie, to jest najlepszym 
dowodem jak uważnie cię słu­
cham!

— Co właściwie chciał artysta przedstawić na tym obrazie?...

Na zdjęciu widok ogólny wystawy.

Spor! spadochronowy w fotografii
W  ubiegłą sobotę, w Teatrze Ziemi Rybnickiej otwarta została 

wystawa fotograficzna pod tytułem „SPORT SPADOCHRONO­
WY”. Autorem kilkudziesięciu efektownych fotogramów jest KA­
ROL GEISSLER. który fotografią zajmuje się od 25 lat, z czego 20 lat 
jako czynny członek Gliwickiego Towarzystwa Fotograficznego. 
Obecna wystawa jest wynikiem kilkumiesięcznej pracy na lotni­
skach w Rybniku, Krośnie, Katowicach i Gliwicach, gdzie wyko­
nał on około 2 tysiące ujęć, z których powstały te pełne ekspresji 
fotogramy.

W uroczystym wernisażu udział wzięło kierownictwo Aeroklubu 
ROW i przedstawiciele dyrekcji RZPW. Szczegółowych objaśnień 

poszczególnych fotogramów udzielał sam autor.
Miłośników fotografiki i sportu spadochronowego zapraszamy do 

obejrzenia tej interesującej wystawy. (mach)


